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sarzą Wilhelma kuryera z listem, w którym 
pytał, co robić. Cesarz zaraz zaprosił do siebie 
angielskiego ambasadora p. Lascelles i rzekł 


i razie nie sprzeciwia siąswyin „kategotycznym* 
| zapewnienioma neutralności, ktora p. Gołuchow- 


á 3 ; | ski ośrzyiuał od petersburskiego rządu. 
Potrocznie 6 „ 60 , do niego: „Jeśli Sudan w ogóle ma być zdo- | Równie ważnym juź dia całej Europy wy- 
f Rocznie 15 20 , byty, to teraz właśnie nadeszła najwłaściwsza | padkiem jest udzielenie petezsburskismu hen- 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 |chwilu zarządzić wyprawę. Czemu Anglia nie | dlowema bankowi kozuesyi na budowę kolei od 


centów. uczyni tej próby, która będzie korzystna dla | giównej syberyjskiej linii do Pekinu z kilku 
Włoch?* P. Lascelles natychmiast zatelegrafo- | odnogami ku morzu Gwińskiemu. Kolej ta prze- 
wał te słowa cesarza lordowi Salisbury' emu, j tnie pcsiadłusci rosyjskie i chińskie, a dia tui- 


Odol odświeża usta. 


E» rilor aN ia Ertan 
Przegląd polityczny. 
Lwow 15 czerwca. 

Rzadki w stesunkach dyplomatycznych 
wypadek zaszedł między Włochami a Anglią. 
Rząd londyński oswiudczył był parlamentowi, 
że wjprawą do Sudanu przedsięwziął w inte- 
resie egipskim i dlatego mógł zażądać kredytu 
z kasy długów egipskich, rozumie się jednak 
bamo przed się, ża ta wyprawa jest również 
korzystne dla Anglii. Parlament przyjął to 
oświadczenie do wiadomości i tak się ta spra» 
wa skończyła. Tymozasoem w nowym zeszycie 
księgi zielonej, przedstawionym teraz przez 
rząd włoski rzymskiemu parlamentowi, vuaj- 
dują się niewążpliwe dowody, że wyprawę do 
Sudanu zarządzono przedawszystkiem dia wźmo- 
cnienia wojsk włoskich po ich przegranej pod 
Adową. Wiedziano o tem i przedtem, lecz do- 
wodów na to nie było, 8 zatsmm rozporządzauie 
się kasą egipską było legalne. Tymczasem rząd 
włoski, przez pośpiech, czy uieoględneść, d9- 
sturczył tych dowodów ku wielkiej uuiosze 
swych własnych i angielskich nieprzyjaciół. 
Mianowicie, w księdze zielonej znajdują się 
trzy depesze włoskiego ambasadores w Londy- 
nie jenerała Ferrero do rząda rzymskiego. 
W pierwszej, z 12 grudnia roku przeszłego, am- 
basador, donosi, że prosił lorda Salisbury ego, 
aby wojska włoskie mogły wylądować w an- 
gieliskim porcie Zeili i udać się przez Hua: 
na tyły armii Menelika, na Go lord w zasadzie 
przystał, lecz oświadczył, że musi pierw; odbyć 
naradę z rządem indyjskim. Te narady tak się 


przeciągnęły, że Włosi zauiechali zamiaru ma- | 


szerowania przez Harrar. W drugiej depeszy, 
wysłanej 12 marca r. b, donosi «mbasadoc: 
„wwiadomienie jenerała baldissery, że Menelik 
1 derwisze jednovześnie posuwają się naprzód, 
wzbudza obawę, iż oni są w porozumieniu. 
Zwróciłem na to uwazę lorda Nalisbury'ego, 
aby się przekonąć, czy angielskie minisecpum 
zuecyduje Się nareszoója wykonać korzystną dla 
nas demonstracyę militarną." We dwa dni po- 


który zrozumiał, że w tej sprawie będzie miał 
| za sobą trójprzymierze i dlatego wnet zarzą- 
dził wyprawę. 

Otóż wszystkie te odkrycia na nowo po- 
ruszyły kwestyę: w czyim interesie rozpoczęły 
wojska anglo-egipskie kampanię przeciw derwi- 
szom? Wódz radykalnej opozycyi w angielskiej 
izbie gmin Labouchóre zażądał wyjaśnień. Œa- 
binst odmówił ich, utrzymując, że wyprawa do 
Sudanu odbywa się istotnis w interesie Egiptu, 
a że jęst korzystna dla Wiochów w Erytrei, 
to rzeczy nie zmienia. Przytem jednak dwaj 
ministrowie Curzon i Balfour wyrazili się dvść 
ostro o rządzie wieskim, gdyż rzekli, że „tylko 
wyjątkowe położenie gabineiu włoskiego może 
nieco usprawiedliwić cgłoszenie dokumentów 
sprawy będącej w toku; taza niedyskrecya, 
gdyby się miała powtarzać, uniemożliwi wszei- 
ką poufną korespondenczę między gabinetami.“ 
Wytiawny parlament angielski uchwalii nie 
rozprawiać nad tą sprawą, lecz w skuiek słów 
Balfoura i Curzona padł cień na giosunki wło- 
sko - angielskie. Aby go rozyroszyć, uakęzuno 
z Londyna sugieiskiej flocie morzą SŚródziem- 
nego zaświąduzyć publicznie, że między Anglią 
a Włochami istnieją serdeczne stosunki. Wigo 
flota przybgłm do Uivita-Vecchia, swąd w pią- 
vsk adinirai Seymour z oficerami udał się do 
Rayuu, gdzie na cześć jego odbywają się teraz 
przyjęciu u króla i ministrów. Potem tlota ob- 
[jedzie kilka włoskich portów, manifestując 
i w ten sposób ścisłosó wiosko - angielskich swo- 
| sanków. 


| Z obfitej kroniki wypadków podczas uro- 
l czystości koronacyjnych w Moskwię zasługują 
uiaktóre na zanoiowanie, albowiem posiadają 
pewne polityczne znaczanie. Grodna jess uwagi 
doniesienie, że książęta buśgarski i czaruojgór- 
ski odbyli wspólną naradę u ministra spraw 
zagranicznych ks. Łobanows nad pomysiem l 
gi baikańskiej. Awiązek ten jest zaletuny przez 
Rosyę, jako nader kcrzystny dla ekonomiczne- 
go rozwoju trzech słowiańskich państowcz: Bał- 
garyi, Serbii i Czarnogóry. Traaisty handlowe, 


kolejowe konwsncya, wspólna faktorye rosyj- 
tem ambasador zatelegrafował: „W sprawie, ojskiego stowarzyszenia żeglugi po Dunaju, kre- 
której doniosłem przedwczoraj, zaszło co nastę- dyt w banzach rosyjskich na różne roboty pu- 
puje: lord Salisbury po wysłuchaniu opinii ra- jbliozne: to mają być węzły, które zbliśą owe 
dy wojennej, wystosował dziś polecenie do lor- i państewka i wytworzą między niemi słowiań- 
da Cromera (przedstawiciela Anglii w Egip-|ską solidarność, a zarazem oswobodzą ja od 
cie), aby wykonana byla militarna demonstra- | exonomioznej zależaości od niesiowiańskiego 
oya ku Dongoli, iżby w ten sposób derwisze |świala. Ooczywiścis, powoli wytworzy się poi- 


byli odciągruęci od nas.“ 

Ogłoszenie tych dokumentów w kuiędze 
zielonej nastąpiło bardzo nie w porę, bo wie- 
śnie w tedy, gdy w Kairze toczy sią proces o 
legalność uchwały delegatów mocarstw, że An- 
gla może wziąć pieniądze na stdańską wypra- 
wę z egipskiej kasy długów. Nadto stało sią wi- 
docznemm, że gabinet angielski nie wszystko po- 
wiedział przed swym parlamentem. Pojawiła 
się prócz tego w organie ministra Chamberlai- 
nau, w Manchester Guardian korespondencya 


z Londynu, podług której król Humbert ua- 
| 


tyczna żączność, która zależy zawsze od sto- 
sunków ekonomioznych. Dia Rosyi wyniknie 
ta korzyść, że zadłużone u niej trzy państewka 
baizańskie będą musiały we wszystkie stoso- 
wać się do jej woli. Zarówno podczas pokoju, 
jak w razie wojsnnych zawikłan, a także we 
wszystkich robotach «gitacyjnych, rosyjska dy- 
plomacyu będzie kierowaia tym związkiem, 
który stanie się na Wschodzie europejskiia ta- 
ką samą polityczną filią caratu, jaką na zacho- 
dzia jest Francya. 4 tego Widaó, ze projekto- 
wana liga bałkańska może w przyszłości nie- 


j kuniona wezeikich politycznych ZRizuiów zə 
strony inayoh Iuocsxstw, kióra prateudują do 
równych praw w ChiseLh, bądzie przedsiębict= 
stwem ma pozór zupernie prywatnem. Za wzór 

| wzięto koncosyą, udzieloną przed laty Towe- 

| rzystwu kolajowemu Juwów-Czerniowce-Jaesy. 
dèk ta kolej, przecinająca dwa państwa, otuzy- 
male od obu wspólną Konoesyę, tak 1 tosyj- 
sko-chińskie koleje kędą posiadały jedną dy- 
rekcyą i koncesją. Na chińskich liwiach cała 
słażba będzie rosyjska, jednakże w stosunkach 

z podróżnymi musi ona posługiwać sig języ- 
j kiem chińskim. Wioe-król Li Hung-Czeng za- 
strzegł się, że Chiny mogą po piętuustu latach 
wykupió te koleje 1 to jest ziezaprzeczenie Wa- 
żna prawo, ale truduo przypuwiczać, aby rząd 
pskiński mógł zrobić z niego użytek. 

W «stosunku do Niemców madbaliyckich 
zmieniono trochę system Aleksandra III. Na- 
kazano umorzyć procesy s4aow6, WytoczoNne 
dawiiej radom wiejskim i miejskim zą upiera- 
uie się przy prowadzeniu obrad i koresyonden- 
cyi z sąsiedniemi gminami w języku niemie- 
caim; wszyzatkiia pastorom i burmistrzom, wy- 
złanym do gubernii rosyjskich, pozwolono wro- 
ció uo kraju i ubiegać się o publiczne stano- 
wiską; na, kolejach 1 w urzędach nakazano 
uwzziędniać języki krajowe, a więu niemiecki 
'lub ś4otysgi, Gbow naturalnie państwowego, kuó- 

| roma zachowano pierwsze mmiejsos; salachele, 
radnym, przedstaw:ciełom sianów nadano mnó- 

isuwo orderów. Wszystko to są skatki widvcznej 
dążności do mawiązanią kordyalnych stosun- 
kow z Gaskrstwóm niemieckiem, 

Wreszcie jedynie dla tago chyba, żeby 
zepisąć plotkę, notn,emy wypadek, o którywi 
donosi Gazeta Kolońsiu, Oto, przed uroczystym 
obiadem w ambasaazie austryackiej przysłano 
ambasadorowi księciu Li6chtensieiNOWI WIA” 
zudę orderu Aleksandra mewskziego. Książe po- 
wiiał cara 1 carowę juź we wstędze tego orde- 
ru, tymczasem nazujuwz wystosowano doń dłi- 
gie pismo z przeprosinazni, że ów order nie je- 
mu naduuo, i60% jukieriuś nrabiemu Tu. (Tau: 
nowi), któremu tsź zechue ambasador oddać 
gwiezdą i wstęgę. Uozywiście jestto niedorze- 
czna bajka. 


asf ZA. 

Sąd wojenny, zwołany w Erytrei nad je- 
nerałem Baratierim, skończył się w piątek wie- 
czorem jednogłośnem uwolnieniem oskarżone- 
go od wszelziej winy. 


Komunikat lewicy. — Sprawa ciepilcka. 

kuszą nam z Wiednia, 14 czerwcą: 

Na tle wczorajszego komunikatu niemie- 
ckiej lewioy *) dobitnie zaznacza się dziś chas- 


*) Komunikat, o którym mowa w tej korespon- 
dencyi, streszcza przebieg dwudniowych obrad le- 
wicy (w sobotę i w piątek) nad wewnętrzną sy- 
tuacyą polityczną. W komunikacie tym podniesiono, 
iż niestety koalicya, która obałia nienawistny 
Nismcom gabinet Taaffego, nie ziściła nadziei w mej 


sé croisé w prasie. Neues Wiener Tagblatt i 
Fremdenblatt „stają gorliwie po jej stronie, 
Neue freie Presse i Wiener Tagblatt (Szepsa) 
strzeleją pociskami namiętnego sarkazmu, na- 
weż pogardy — oczywiście ku wielkiej radości 
antysemitów, niemieckich narodowców i sccya- 
listów autoramentu Adiera. Komunikat klubo- 
wy, pomimo zdań o postępie i swobodach, epra- 
wia Wwrażonie raczej manifoslacyi konserwaty- 
wnej, niż liberalnej, stwierdzając ponownie da- 
wie nasze przewidywania, Że n.e udą się na- 
rzucić całej niemieckiej lswicy programu libe- 
ralnego à la Suess, Wrabatz, MN. fr. Presse 
Wiener Tagblatt, — programu specyalnie wie- 
deńskiego liberalizmu. Wskutek wystąpienia 
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pp- Suessa i Wrabetza z klubu niemieckiej le-, 


wicy, te specyalnie wiedeńskie liberalne po- 
glądy widocznie w klubie utraciły wszelki 
punkt oparcia. O ile one działają wśród wy- 
borców, trudno na razio sprawdzić. Truduo na- 
wet przewidzieć, czy w samym Wiedniu zape- 
wnią secesyonistom mandaty poselskie. Po za 
Wiedniem owo „przeobrażenie”, którego tak 
naiarczywie domagają się niecierpliwi 1 „od- 
ważni”, dokonywa się raczej na korzyść prądu 
niemiecko-uarodow ego, niż wiedeńsko-liba:alne- 
go. Sojusz liberalnych z frakcyą niemiecko-na- 
rodową przy wyborach miejskich w Insbruku, 
zóżne sympiomatą w Górnej Austryi i niemie- 
ckich okręgach Czech aż nadto wyraźnie za- 
powiadają ten zwrot ku dążnościom niemiecko- 
narodowym, które w Śtyryi już od dawna od- 
niosły zupełne zwycięztwo. Naprawdę więg 
kwestya stoi tak: albo vtrzymanie niemieckiej 
lewicy w dotychczasowym status quo stronni- 
ctwa, obstającego przy konstytucyi z r. 1967, 
broniącego interesu uarodowuści niemieckiej, 
z uwzględnieniem wyższy ch interesów państwo- 
wych, aibu rozpadnięcie się uiemieckiej lewicy 
ua korzyzó sirunnicuwa momiocko-usroduwego, 
które interas niemiecki stawia po nad interes 
państwa 1 na tej drodze gotowe także przystać 
na skrajnie federalistyczne eksperymenta ? 

Na wszelką pochwałę zasługuje energia, 
z jaką rząd, zabraniając zjazdu gimnastyków 
w Cieplicach, zapobiegi skandalom, może na- 
wet krwawym wybrykoa a la Kuchelbad i 
Koomigiuhof, które prawduzouubnie jutro były- 
by dostarczyły dziennikem: dramatycznych upi- 
sow i mate: yału do sensacyjnych, a srodze kom- 
promiiujących państwo na zewnątrz artykusów 
wstgpnych. Czsrwiec i lipiev wogóle w Cze- 
chach są „krytyczną* porą roku, w której kwi- 
tną demoustiacdya, zatargi 1 bójki asrodowo- 
$ci0wa, sprowadzajączawsze ad absurdum plo.ki o 
wzejemnem zblżeniu Się nerodow, kterómi opty- 
mso: l awig się w zimie. Na nieszczęście pożyteczną 
pod względem hygieny instytucya sokołów, 
gimnastyzów etc, przerodziła się teraz w apa- 
rat wojowniczy, oparty na suffrage universel (po- 
wszechnem głosowaniu) i dążący do przywła- 
czczenia sobie owej kompetencyi, której w u- 


pokładanych. Upadek koalicyi wpłynął niekorzystnie 
na całą sytuacyą polityczną. Następnie podniesiono, 
że lewica nie potrzebuje się bać zarzutów ani swych 
wrogów, ani dawnych przyjaciół, gdyż we wszyst- 
kich eprawach działała w interesie swych wypor- 
ców. Co kię tyczy postępowania w przyszłości, zazna 
cza komunikat, że lewica będzie energicznie broniła 
praw i stanowiska niemieckiej narodowości, bronić 
będzie także tych szczupłych resztek jedności pań- 
Btwowaj przeciw federalistycznym uspiracyom, utrzy- 
mywać będzie ustawy zasadnicze i rozwijać je w du- 
chu postępowym itp. 


porządkowanen państwia konsiytucyjnem udzie- 
ls tylko dckonany w sposób qrawidiowy w)- 
bór. Odkąd kierownictwo sokcłów  czeszich 
przeszło w ręce młodoczechów, stai się oni 
jednem z głównych rarzędzi radykalizmu i po- 
tężnie przyczynili się do sprowadzenia tej fa- 
teinej zraisny, która Czsohów pozbawiła po- 
myśinej sy uacyi parlamentarnej, zdobytej po- 
między r. 1880 a 1890. Z pewnością żaden rząd 
nie zabroniłby sokołom czeskim óćw:czeń gimna- 
stycznych — ani w Cie; loach. Odlkęd jedzak 
szunius odezwy zapowiadały, że celem wypra- 
wy do Cieplio jes: „zdobycie* tego miasta cla 
Czechów, a więc zenosiło się na demonstracye, 
które naturalnie z drugiej strony byłyby wy- 
wołały nie maiej dosadny opór, zabronienie 
zjazdu było jedynym, koniecznym środkiem 
zabszpieczenia spokoju politycznego. Deklama- 
cye posłów młodoczeskich, śe rząd, zabraniając 
zjazdu sokołów w Cieplicach, narusza jedność 
Czech, są pustą igrzszką słów. Jedność kraju 
opiera się na historyi, na kon:tytneyi; na sej- 
mie, na namiastnictwie itd., ale nie na tem, 
aby kilkaset sokołów śpiewało w Cieplicach 
„Kde domow mój*, a potem aby wywiązała 
się bójka uliczna z gimnastykami niemieckimi. 
Poważny dziennik czeski lac Naroda bardzo 
słusznie zaznaczył wczoraj, że tylko przesada 
małodoczeska uniemożebniła wyprawę do Cie- 
plio. Młodoczesi mogli się wczoraj znowu prze- 
konać w parlamencie, ża nie powinni liczyć na 
żadne poparcie swych eksirawagancyi. 


Korespondencye. 


. Kraków 12 czerwca. 


Życie Krakowa z dni ostatnich obfituje w 
zgromadzenia. Do zgromadzenia „Przyjaźni” i 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń dołącza 
się obecnie walne zgromadzenie „Towarzystwa 

f ochrony ziemi“, w którem powoli, ale systema- 
tycznie dokonywa się reorganizacya wewnętrzna, 
Wiecie o burzliwem zgromadzeniu tego Towa- 
rzystwa, odbytem przed miesiącem, na którem 
zmuszono p. Zaluńskiego, b. dyrektora, do ustą- 
pienia, ponieważ dziułał na szkodę Towarzy- 
stwa. Wypadek. ten wywołał bardzo deprymu- 
jące wrażenie, a cała sprawa zaogniła się tem, 
że p. Zalański oświadczył, iż dokumentów ra- 
chuukowych, ani inwentarza nowemu zarządowi 
nie wyda. Zarazem postanowił wnieść do sądu 
zarzuty, dotyczące bezprawnego wrzakomo usu- 
nigua go m posady dyrektora. Teraz dopiero 
na walnem zgromadzeniu p. Zalański oznajmił, 
że delegaci Związku stowurzyszeń zarobkowych 
i gospodarskich byli u niego i omówili z nim 
warunki, na podstawie których on gotów a 
ustąpić i cofoąć wniesione do sądu zarzuty. Za- 
razem zobowiązał się bezzwłocznie oddać nowej 
dyrekcyi urzędowanie wraz ze wszystkimi do- 
kumeniami i aktami, a otrzymał natomiast za” 
pewnienie tej treści, że jeżeli z całego spra- 
wdzeria wszystkich aktów i dokumentów okaże 
się, że na nim istotnie — jak twierdzi — żaden 
zarzut nie ciąży, w takim razie Towarzystwo 
da mu odpowiednią satystskcyę moralną i ma- 
teryalną. Powyższe obustronne cświadczenie 
zapisane zostało do protokołu. Zalański po dłuż: 
szych pertraktacyach podpisał wreszcie odnośne 
podanie do sądu, a na wniosek Rady nadzor- 
czej delegowano do odbioru od Zalańskiego dos 
kumentów i inwentarza osobną komisyę. 

Bilansu nie można było wstawió w porzą= 
dek dzienny, gdyż rachunków nie miano w rę: 
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Winicjusz, młody patrycynsz rzymski i 
trybun wojskowy, siusirzeniec zuaąnego z hist 
ryl Petroniusza Arbitra, wykwininisia, esteży, 
teraita, głównego. marszaika dworu imperatora 
Nerona (arbiter elegantiarum), kocha Kaling vel 
Lygię, córkę króla iygów, zakładniczkę narodu 
rzymskiego, chowającą się w domu starego wo- 
dza, Auiusa P:aucyusza. Udkupić jej od Plau- 
cyuszów nie może, bo wolna dziewczyna nie 
jest do sprzedania, zawiązać z nią zwykłego 
w owych cząsuch romansu iakże nie może, bo 
cnota Lygii opiera się jego namiętności, Ż0- 


Powieść w trzech tomach Henryka Sienkiewicza, j 19h nagrodą na świecie innym. 


dziła ona ich cierpienia doczesne i pocieszała ! 


Winiaynszowi, rzymskiemu patrycyuszowi, 


f który miał w kiwi pogardę dia wszelkiej sła- 
o- į boson który widział w niewelniku żywy sprzęt“ pustaci ujemnej, do Chilona Chlionidesu. Syu 
li- ja w barbarzyńcy matsryał na giadiatora lub | Ureka i żydówai, szpieg, denuncyant, cynik i 


;asjemnego zułnierza, wydala się m nowa nau- 
ka zrazu bardzo dziwną. Rozmów chrześcijan! 
| siuchał, jak się słucha gwary ubcej, niezrozu- | 
miałej. 

Wolno, ostrożnie, z właściwą sobie sub- 
telnością psychoiogiczną nakiania Sienkiewicz 
Winieyusza do chrześcijańsuwa, czując bardzo | 
dobrze, ża podjął się zadania nadzwyczaj tru- 
dnego. Wyczerpawszy wszystkie argumenty, 


staje więc tylko albo gwałt albo legalne mał- j 4ukuo Z powieśui i studyów, oświetlających ro- 


Żeństwo. 

Nie odrazu myśli Winicyusz o związku 
prawowitym, Wprawdzie nie byiby ślub z Ly- 
gią „mezaliansem*, w rozumieniu rzymskiem, 
barbwizynka bowiem jest kobietą wolną i patry- 
cyuszką swojego narodu, aie Winicyusz chce za 
poradą Petronjusza popróbować Musamprzód 
szczęścia na drodze wygodniejszej. Wystarczy 
jedno słowo Nerona, aby Lygw, przeszła W jego 
moc i zgawiła żary jego misości, 

Jak wuj i siostrzeniec obmyślili, tak się 
też stało. Neron, namówiony przez Petroniu- 
sza, kazał Lygię odebrać Winicyuszowi. I 


;dzący się nuwy porządek, wezwał do pomocy 


uiłość. Złotoskrzydipy Amor, czarodziej nad 
czarodzieje, najlepszy zawsze retor 1 scfsta, 
dokonywa ostatecznie cudu, bo łamie dumę! 
rzymskiego pana i rzuca ją pod stopy Boga 
ubogich, siabych i cierpiących. Winicyusz ko- 
cha Lygię naumięśmością wszechwładną — Ly- 
gla kocha Chryscnsa — ergo kocha Winicyusz 
także Chrystusa, bo miłuje wszystko, co radość 
Jego serca, co najdroższa mu kobieta uwielbia. 
j Pod wpływem tej podwójnej miłości prze- 
i obraża się stopniowo harda dusza rzymianina 
— mięknie, sziachetnieje, oczyszcza się z grze- 


tworzył Sienkiewicz znakomioie. Uharaktery- 


etyka „arbitra elegantiarum“ jess rcbotą koron- 


kową od początka do końca. że | 
To samo stosuje się i do drugiej głównej 


lowr w całem tego określenia znaczeniu, wy- 
szedł z pod mejsterskiego rylca Sienkiewicza 
z wypukłością kumei. Jakis zrzędą krytyczny 
zarzuci mu może nagłe nawrócenie, nie Licują- 
cə z jego życiem poprzedniem, ale talent Sien- 
kiewlcza umisi ten eksperyment psychologi: 
czny tak doskonale umotywowaó, źe uczynił 
go prawdopodobnym, więcej zaś nie ma mkt 
prawa żądać od artysty. (łdy artysta pizeko« 
nai czytelnika, spednii, 00 do niego nalezało. 

Resztę postaci ujemnych, nie wyjąwszy 
nawet samego Nerone, rzucił Sienkiewicz na 
wo głównej wkcyi odręcznie, szkicowo, posłu* 
gując się niemi w miarę potrzeby, jak pionka- 
mi powieściowemi. 

Ktoś, komu się zdaje, że krytyka powinna 
narzucać autorowi swoje poglądy i pomysły, 
zauważy w Guo vadis? zupelny brak aodainie- 
go pierwiastku pogańskiego. W powieści Sien- 
siewicza „z czasów Nerona” nie widzimy w isto- 
cie całego ówczesnego Rzymu, któzy nie był 
tak zepsuty, jak SIę pow szechnie mniema. Waza- 
kże przyszli jeszcze po Neronie: Wespazjan i 


byłby młody trybun zdeptał cnotę Lygi, gdyby | chów ziemi i podnosi się do swego pierwowzo- | Dytus, Nerwa, Hadrjan i Trajan, Antonjusz Po- 
w tej mężkiej chwili nie był przy krótewnie | ru Boskiego. Za tea tryumf nad sobą odbiera : bożuy i Marek Aureliusz 1 diugi szereg wodzów 
stanął Ursus, człowiek jej rasy, Je] sługa zi Winicyusz w kcńou nagrodę: poślubia Lygięli obywateli, których nazwiska zapissia historya 


własnej woli, oibrzym, siłacz, w którego ręku 
kruszyło sję żelazo, jak spróchniaje drzewo. 
Lyg oóbjł swoją panią niewolnikom Winieyu- 
828 i ukrył ją tak dobrze, iż czujność policy! 
Tzymskiej okszała się niemocna. Daremnie Wy- 


i żyje z nią szczęśliwy, 

Tę główną nió, właściwą tresó „Quo va- 
dis?“ opiótł Sienkiewicz mnóstwem nitek dju- 
gorzędnych — wielkiem bogactwem scen i chê- 
rakte; Ówy epizodycznych, które Malują tło hi- 
storyczne. 


na kartach swoich złotemi literami. 
Za pierwszych imperatorów z domu Ju- 
liów i Klaudyów zaczynał się dopiero ssm :zczyt 


| społeczeństwa rzymskiego psuć, a i ten szczyt 


posiadał jeszcze dużo jednostek zdrowych. Wia- 


puścił Wincyusz na miasto całą zgraję psów 
Btńczych. Lygia przepadła bez wieści. i Legion postavi ujemnych, ilustrujących 

Szukanie Lygii wypełnia cały pierwszy | rozkład umysłowy į etyczny Rzymu Cezarów, 
tom ostatniej powieści Sienkiewicza. Było mu | przewyższa 0 całą głowę Petroniusz Arbiter, 
OBO potrzebne do charakterystyki rodzącego ' przedstawiciel wytyornego sceptycyzmu, ele- 


domo, że nie Wszyscy patrycyusze znosili spokoj- 
(nie szalone wybryki Nerona. Pizon, Lateranus, 
Afraciusz i inni, zuani z cnoty cbywatelskiej, 
zapłacili swoją odwsgę życiem. * 

Fopulus romanus, właściwy naród rzymski, 


j 


Się chrześcijaństwa, które cgarniato jeż za No- | gancki epikurejczyk, arystokrata, dekadent, po- | ten który bronił na kresach „missis miast“ 
rona najniższe warstwy ówczesnego gpole-idobny do Przecywilizowanych wykwintuisiów ; przed zawiścią barbarzyńców, kóry niósł na 
CzeństwĘ, ina zych czasów. W gruncie tego człowioka kez' kcńou miecza dalekim ludom prawo i cywili- 

Wszyscy wydziedziczeni i nieszczęśliwi wartości ocalił z ruiny moralnej tylko dobry | zacyę rzymską, nie brał udziału w orzjach Ne- 
tarego Świata garnęli się skwapliwie do nanki | smak estetyczny. irona. Syna Agrypiny otączała balastra, sklada- 
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leńców, drapichrustów i szubrawców. Własciwy 
lud rzymski zmusił zwarjowanego imperatora 
po czternasta latach niemądrych rządów do sro- 
motnego samobójstwa i spełniał jeszcze długo 
posłannictwo, jakie ma kierownik ludzkości prze- 
znaczył. 


Pełaym więc obrazem Rzymu z czasów 
Nertoca nie jest powieść bienkiewicza, nie ma 
w niej bowiem całej połowy psychologii owej 
chwili dziejowej, nie ma woielenia cnoty rzym- 
skiej, czyli tej siły, która rzuciła swiat pod sto- 
py potomków garstki zuchów bez własnej oj- 
czyzny i ołtarza, 

Ale krytyke nie ma prawa narzucać twór- 
com swoich poziysłów i poglądów. Rzeczą jej 
objaśniać dzieło w jego własnych ramach, wni- 
kaó w jego duszę, zrozumieć cel antora. Była 
ona po wszystkie czasy tylko inufurmatorką i 
tylko wtedy, gdy nie przekraczała tych granie, 
spełniała swoje zadanie z pożytkiem dla profa- 
nów. Twórcy uczą się nie od krytyki, lecz tyl- 
ko od życia i od twórców. 

Skoro Sienkiewicz pominął stronę doda- 
tnią psychologii pogańskiej z czasów Nerona, 
znaczy Lo, że nie miał na myśli pełnego obra- 
zu owej epoki. zio mu głównie o chrześci- 
jaństwo, kiełkujące na tle dekadencyi umysło- 
wo-moralnej starego świata, i romans Winicyu-= 
sza z Lygią. 

Chrześsijaństwo, kiełkujące ną tle deka- 
dencyi umysłowo-moralnej Rzymu, ilustrują do- 
Statecznie : Petromjusz, Chilon, Neron, Lygis, 
Ursus, św. Piotr, prezbiter Kryspus i wszyst- 
kie sceny zbiorowe, romans zaś Winicyusza 
z Lygą zachwycił niezawodnie wszystkie sor- 
Ga 1 serduszka niewieście , dia których mułożó 
jest początkiem i końcem zabiegów ludzkich, 
najwyższą treścią Życia. 3 z 

Wiadomo, źe Sienkiewicz upodobał sobie 
cd dłuższego czasu głównie erotykę. Począwszy 
od „Bez dogmatu“ śledzi cn wytrwale drogi 
i środki, sztuki 1 sztuczki Almera, odtwarzając 
coraz to inne formy tej niebszpiecznej gry dwu 
pici Można się zgudzać lub nie zgadzać na sy- 
sceroatyczne wysuwanie miłości na pierwszy 
pler, vo zależy od usposobienia 1 pojęć danej 
jednostki, ale trudno nie przyznać autorowi 


jsię w psycholcgię zakochanych. Jego miłość 
szepce, prosi, poźąda, dyszy, szalsję i roxkO* 
szuja się. Jest w niej dużo pierwiastku zmy- 
słowego, bez którego Amor nie robiłby takich 
spustoszeń, na jakie codziennie patrzymy. 
Zbytecznem byłoby przypominać, że tam, 
gdzie Sienkiewicz może rozwinąć swój dar ko- 
lorystyczny, plastyczny — nie ma on sobie ró- 
[wnego w naszej beletrystyce. Brak szerszej 
perspektywy historycznej wynagradza tak do- 
ona mieszaniną kolorów i taką wyrazisto- 


| 


ścią rysunku, iż przebacza mu się bez żalu tro- 
chę zaciasne ramy. s 

Wyjazd Nerona z Rzymu do Antium 
ucieczka św, Piotra (quo vadis Domine?), Emier 
św. Piotra, walka pierwszych dwóch gladyato- 
rów w aaufiteatrze i walka Ur:usa z bykiem — 
staną obuk najlepszych obrazów  kolorysty- 
cznych i plastycznych autora „Ogniem i mie- 
czem”. Szeny te napisał majster dużej ręki, 
lew artystyczny. 

Sam pożar Rrymu, nieco zadługi, nie robi 
takiego wrażenia, jak się mieliśmy prawo spo- 
dziewać. Brak konoentracyi szozegółów spowo- 
dował powikłanie całości, która nuty w końcu, 
zamiast olśniewaó. Zawiele dymu, piomieni, ło* 
skotu, & zamało przejrzystości. 

„ „Jakiś pedaut krytyczcy zarznci może 
Sienkiawiezowi drobne ustersi techniczne (po- 
wtarzenie tych samych zdań, zwrotów, wyra- 
zów ; nadużywanie tych samych spójników; tu 
i owdzie niewłaściwe ustosunkowanie epizo- 
dów 1 scen głównych i t. d), ale są to dro- 
biazgi, które usunie korekia w drugiem wyda: 
mu. I ną słońcu zasjdują się plamy. 

Na :zarem tle naszej beletrysi; ki współ" 
czesnnj, rozwiekającej błahe tematy na ogromne 
tomy, świeci ostatnią powieść Sienkiewicza, jak 
burwny kwiat Kwiat ten lśni kolorami tęczy 
i womiejs wonią poezyi. 

4 „Qaovadis?* przybyło znów literaturze 
polskiej azieło dużego taientu, długoletniej ru- 
tyny 1 wszechstronnego wykształcenia, za ce 
należy się autórowi od czytelników Szczere po: 


dziękowanie. 0 mak 
Teodor Jeske-Choińskt, 
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kach. Pan Marcin Dziewoński odczytał tylko 
zamknięcie rachunków za rok 1805. 

Zamknięcie to rachunkowe uchwalono 
przyjąć do wiadomości, a z udzieleniem abso- 
lutoryum wstrzymać się aż do czasu zbadania 
wartości poszczególnych pozycyi stanu czynnego 
i wysokości zobowiązań wobec osób trzecich 
przez wybraną z łona Rady nadzorczej komisyę. 
W ten sposób załatwią się może nieporządki, 
które nietylko opóźniły działalność tak poży-, 
tecznej instytucyi jak „Ochrona ziemi“, ale na- 
wst mogły podkopać jej istnienie. 

Dnia 31 maja odbyło się tu zgromadzenie 
ogólne członków krakowskiego Towarzystwa ; 
przyjaciół sztuk pięknych w kancelaryach To- | 
warzystwa w Sukiennicach. Przewodniczący E. | 
hr. Raczyński w zagajeniu podniósł znaczenie | 
reformy statutu, wprowadzonej po rozłączeniu | 
się krakowskiego Towarzystwa z reprezentacyą } 
lwowską reformy naeechowanej duchem zdro- | 
wego postępu i zastosowanej do zmieniających | 
się z biegiem ozasu potrzeb. Obecni przez po- 
wstanie wyrazili wdzięczność drowi Karolowi 
Pieniążkowi za trud i prace około ułożenia no- 
wego statutu poniesione. Nastąpiły sprawozda- 
nia dyrekcyi i komisyi kontrolującej, z których 
dowiedzieliśmy się, że w roku zeszłym Towa- 
rzystwo przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie 
liczyło członków 4150, że mu ubyło przeszło 
1500 ozłonków na rzecz Towarzystwa lwow- 
skiego, ale że to nie jest stratą dla Towarzy- 
stwa krakowskiego, owszem zyskiem w kwocie 
1488 zł., bo ubył wydatek na utrzymywanie wy- 
stawy we Lwowie, który wynosił w roku ze- 
sziym 7251 zł. Ogólny dochód przedstawia się 
w sumie 33.045 zł. 28 et, ogólny rozchód wy- 
nosi 31.469 zł. 44 ct.; z tego przeniesiono do 
rent na rok bieżący 1575 zł, 84 ct., EARTH 


dzieł sztuki do rozlosowania za 8280 zł, na na- 
grody konkursowe wydano 1070 zł. 

Ze sprawozdania tego widać, że rozłącze- 
nia nietylko nie wpłynie ujemnie na Towarzy- 
stwo nasze, lecz owszem przy zmianie statutu 
podniesie jego działalność, rozstrzeloną dotąd na 
Kraków i Lwów. 

Po zakończeniu walnego zebrania odbyło 
się posiadzenie dyrekcyi, na którem wskutak 
ustąpienia dotychczasowego prezydynm, które 
było wybrane na podstawie dawnego statutu, 
przystąpiono do wyboru prezesa i dwóch wice- 
prezesów. Prezesem Towarzystwa wybrany zo- 
stał Edward hr. Raczyński (ponownie,) pierwszym 
wiceprezesem dr. Stan. Tomkowicz (ponownie,) a 
drugim wiceprezesem dyrektor Julian Fałat. — 
Do artystycznej komisyi rozpoznawczej wybrani 
zostali pp.: Julian Fałat, Piotr Stachiewicz, 
Wincenty Wodzinowski, Leon Wyczółkowski i 
Karol Zaremba. 

Niemiłe zajście miało miejsce na posie- 
dzeniu Rady miejskiej dnia 10 bm. Tyczyło się 
ono wystąpienia ks. prałata Chotkowskiego w 
Radzie państwa dnia 2 marca rb. Ks. prałat 
zarzucił szkołom krakowskim, że pod nieobecność 
katechety odsyłano uczniów katolickich na wy- 
kłady religii mojżeszowej, gdzie chłopcy słu- 
chali rzeczy niewłaściwych. Wówczas zarzucił 
prezydent miasta Krakowa p. Friedlein księdzu 
prałatowi w Radzie szkolnej okręgowej, że mó- 
wił nieprawdę, i cała sprawa oparła się o Radę 
szkolną krajową. Przeprowadzone w tym kie- 
runku śledztwo przez Radę szkolną krajową 
wykazało, że ks. Chotkowski mówił prawdę, bo 
nadużycia takie działy się rzeczywiście, co na 
uczniów wpływało demoralizująco. Chłopcy bo- 
wiem do śledztwa powołani zeznawali, że pa- 
miętają, czego nauczyciele religii mojżeszowej 
uczyli. I tak jeden pamięta, że nauczyciel wy- 
kładał ustęp o królu Ozyaszu, który przywła- 
szczył sobie urząd kapłański i z kadzielnicą w 
ręku został trądem dotknięty. Drugi słyszał 
wykład o Samsonie; trzeci zas zeznawał daleko 
gorsze rzeczy, których tutaj przytaczać nie bę- 
dę. Jeśli więc zastępstwo było istotnie wykony- 
wane, to dział się gwałt sumieniem dzieci ka- 
tolickich i to gwałt wbrew protestowi rodzi- 
ców, bo jeden z chłopców zeznał, że ojciec mu 
zakazywał chodzić na takie zastępstwa, a żaden 
chłopiec nie szedł dobrowolnie, tylko był przy- 
mus; grożono im nawet karami. 


Szczegół to charakterystyczny i dziwić 
się potrzeba, jak coś podobnego dziać się mo- 
gło u nas w Krakowie. To też nie zaognienie 
wywołane tą sprawą na posiedzeniu Rad 
miejskiej, ale sam wypadek jest ważnym. 
W naszych szkołach raligiapowinna być uważaną 
bezwarunkowo za przedmiot, przy którym nie 
może  innowierca zastępstwa wykonywać. 
Dzieci nasze powinny uczyć się pacierza, a 
katecheta prócz wspólności naukowej powinien 
z uczniami swymi mieć jeszcze wspólność du- 
chowego, moralnego ojca. 

Sensacyjnym objawem roznamiętnienia w 
dziedzinie poezyi, są gromy, jakie rzucą młody 
poeta ze stronie Krytyki na „siwą skroń“ nie- 
zrównanie od siebie wyższego poety Adama 
Asnyka, kończące się słowami „nie znałeś li- 
tości panie*. Czyni to w imię tej samej za- 
sady, której trybunem był Pankracy z 
„Nieboskiej* Krasińskiego. I skąd ta burza? 
Oto parę miesięcy temu zamieścił Asnyk w 
Nowej Reformie wiersz zatytułowany „Z loży“ 
w którym z pogardliwym uśmiechem wyrafino- 
wanego artysty i znawcy komedyi ludzkiej, 
przesuwa nam przed oczyma żywcem pochwyco- 
ne sylwetki znanych sobie dobrze typów dzia- 
łaczy tutejszych, i nie jego — doprawdy — wi- 
na, że tak błazeńsko wyglądają znajome te 
maski. Z Pankracym nie znał się poeta oso- 
biście, a ze słyszenia opisuje go w sposób na- 
stępujący : 

„Socyslistyczny trybun Pankracy 

Co w karczmie stały ma pobyt, 

Naucza rzesze, że im mniej pracy, 

Tem większy będzie dobrobyt“. 


Otóż ta strofa, wywołała gwałtowny pro- 
test poetyczny, zarzucający znakomitemu spie- 
wakowi arystokratyczne zasklepienie się w 
sztuce : 


„Wysoko w loży dumasz o świecie 
Okryty sztuki mgławicą, 

Lub w brylantowej rymów karecie, 
Przejedziesz czasem ulicą“. 


Ale, nie zadwwalniając się tem, młody] kwestyi dochodów. 


przeciwnik wyciąga z satyrycznaj strofy bar- 


dzo daleko siągające wnioski co do uczuć i! 325 250.600 zł. (71:3%,), Węgry 130,876.000 zł., 


myśli posty, i ujmując się za pokrzywdzonymi, 
sam jednak krzywdzi i obraża. 


PRZEGLĄD z dnia 16 Czerwca 1896. 


ma względami dziś jeszcze slusznie tłómaczy. ; 


Austrya, a w r. 1887 o 68%% mniej. 
bie przyjsmność obszerniejszego sądu do kilku | Węgierska deputacya nie troszczyła się 
dalszych występów, gorącymi oklaskami obda- ; wcale o śŚcisłość oyfr. Wedle jej własnych 
rzanej artystki. j obliczet wypadało, że po zapłaceniu 2%, ogól- 
„P. Roland:Sienkiewicz —to śpiewak mło: | nej kwoty potrzeb tytułem ciężarów przyję- 
dy, początkujący. Wozorajszy występ jego ce-|tych za Pogranicze wojskowe płacić miałyby 
chowała pewna nieśmiałość, niepewność ; rolę | Węgry 30765% z resztującej kwoty (t. j. z 
Jontka traktował za miękko; srodki, jakimi | 98'/, całej sumy). Razem więc miałyby pla- 
dziś włada, są jeszcze trochę za słabe. Pomimo ! ció z każdych stu reńskich wydatków : 2%, — 
to jednak, jest w nim coś, co dobrze dla niego ji 3076569, z 98 zł., czyli razem 3215°% A je- 
usposabia słuchacza; głos wprawdzie słaby, ala | dnak mimo to obsteją Węgrzy przy tem, by 
sympatyczny, jest inteligencya muzyczna — | płacić tylko 31'4%,. Jest to taktyka wyzywa- 
a więc ważne podstawy, na których przy | jąca do słusznej krytyki, , 
odpowiednich warunkach może swą przyszłość Węgierska deputacya, obliczając dochody 
opierać. z podatków konsumcyjnych w Austryi, nie 
„Z niewielkiej stosunkowo roli Zofii pozo- | uwzględniła restytucyi celnych udzielanych 
stawiła p. Bohussówna wrażenie wcale dodatnie. | przy wywozie cukru i wódki. Restytucye te 
Głos jej jeszcze mały, ale dźwięczny, gra tro-|za 10 let wynoszą w Węgrzech za oukier, 
chę niepewna, ale dobrze pojęta. .|piwo i wódkę tylko 18,640.000 zł., w Austryi 
„P. Jeromin— to śpiewak dobrze polskiej | zaś 116.840.000 zł. Nie obliczyła także odszko- 
scenie zasłużony. Dawne też sympatye łączą | dowań za propinacyę płaconych Bukowinie i 
go z Krakowem. Publiczność zna go ze sca- | Galisyi, a wynoszących więcej niż 6'/, miliona 
ny i z koncertowej sali. W ruchach na scenie; zł. Wszystkie te cyfry wciągnięto do rubryki 
trochę sztywny, robi zawsze silne wrażenie | dochodów w Austryi, jakkolwiek dochody o te 
pięknym, metalicznym głosem. Pamiętam, jak | cyfry się przecież zmniejszyły. 
się podobał w Wiedniu, w czasie polskich przed- Natomiast przy cbliczaniu bezpośrednich 
stawień ra wystawie muzycznej. podatków węgierskich skreślono 187 milionów 
„Dużo warunków, aby stać się ulubień- | tytułem indemnizacyi gruntowej. Dodatki do 
cəm publiczności, posiada p. Górski. Bardzo | podatków na indemnizacyę wynosiły w rze- 
ładny baryton, dużo inteligencyi i tempe-|czy samej w latach 1886—1894 w Węgrzech 
ramentu, dobra postawa i ruchy — to są |187,923.000 zł. Skarb węgierski na oprocenio- 
przymioty, którymi juk w przeszłym roku u | wanie, amortyzacyę i zarząd długu indemasiza- 
nas się zaznaczył. P, Górski poważnie zapa-| cyjnego wydał jednak w tym czasie tylko 
trując się na sztukę, pracuje nad sobą i.ro- | 106,481.000 zł, a więs miał 81 milionów czy- 
bi postępy, dlatego wróżyć mu można dobrą |stego dochodu. Ten dochód skreśliia po pro- 
przyszłość. . {stu deputacya węgierska, przeoczyła go, tak s58- 
„Orkiestra posiada wybitne siły, jak pp.| mo jak przeoczyła wydatki w Austryi, które 
Wolfsthal i Drucker, ponieważ jednak będzie | odjąó należy od dochodów. Takie podwójne 
nowemi siłami wzmocnioną, nie można jeszcza | przeoczeniae wpłynąć musi oczywiście na koń- 
o niej wypowiadać sądu. | cowe cyfry dochodów i Węgry wychodzą na 
„Na pochwałę zasługują ładne kostyumy“. j tem dobrze. gd" , ? 
Wspaniale zapowiadają się tegoroczne Jeszcze w r. 1886 dodatki indemaizacyjne 
wyścigi. W stajniach wyścigowych znajdują | nie przynosiły Węgrom żadnego znuaczniejszego 
się już konie, a trenerzy pracują codziennie ra- | czystego dochodu. Dług wynosił 188,119.000 


no nad przygotowaniem siebie i koni do zapa- 
sów. Tego roku sezon wyścigowy zapowiada 
się bardzo dobrze pod względem zjazdu do 
Krakowa; podobno popyt o mieszkanie w ho- 


zł, odsetki, amortyzacya 1 zarząd kosztowały 
17,070.060 zł, a dochód cały nie przekraczał 
18,600.000 zł. Dochód więc czysty wynosił ro- 
cznie około półtora miliona. Po konwersyi dłu- 


telach jest taki, jaki nie bywał w poprzednich | gu w r. 1889 wydatki zmuiejszyły się prawie 
latach. Do ożywienia zjazdu przyczyniają się| na 9 milionów, dochody zas urosły na 20 mi- 
bardzo równocześnie przypadające wyścigi ga- |licnów rocznie. Stosunki zmieniły się stanow- 
licyjskiego klubu jazdy panów, ściągające tu| czo i Węgry w tej tylko pozycyi mają roczny 
cały prawie korpus oficerów kawaleryi oraz | dochód czyszy 11 milionów, którego skreślić 
wielu galicyjskich hodowców koni. Ciekawość | nie możne. f 

ogólna skierowana jest do krakowskiego „Der- Nieprawdą też jest, że węgierski rolnik 
by“, w którem tego roku ukaże się zwycięzca | więcej jest obciążony, niż austryacki. Przede- 
wiedeński „Weatherock*. Na torze wyścigo- | wszystkiem na Węgrzech czysty dochód z mor- 


wym. sekretarz Towarzystwa międzynarodowych 
wyścigów p. Zygmunt Sokołowski zaprowadził 
różne ulepszenia praktyczne, mianowicie ozdo- 
bił miejsca dla puvliczności klombami kwia- 
tów i drzewami; główną trybunę podmurowa- 
no i w ten sposób podniesiono ją znacznie; 
w lożach dano aksamitne poręcze, inne budyn- 
ki odświeżono i pomalowano. Niemniej rozsza- 


ga katastralnego obliczono na 2 zł. 84 ct., w An- 
stryj na 3 zł. 36 ct. W Austryi wydatność 
gruntów nie jest wcale większa, tylko oszaco- 
wanie było -za wysokie. Kontyngent podatku 
gruntowego wynosi w Austryi 37'/, milionów, 
w Węgrzech tylko 26 milionów. W Austryi 
płaci rolnik 227 pot. dochodu, w Węgrzech 
tyiko 17'1 pet. , a po wliczeniu podatku docho- 


rzono budynki dla totalizatora i postawiono | dowego dochodzi się dopiero w przybliżeniu 
pawilon dla bookmakerów, — słowem zapro- | do równości obciążenia. W Austryi opłaca się 
wadzono wiele praktycznych i estetycznych u- | od morga 76'2 centów, w Węgrzech tylko 681 


rządzeń. Co najważniejsze, ceny miejse zostały 
znacznie zniżoze. 

Główną jednakże przynętę tegorocznych 
wyścigów stanowió będzie Corso kwiatowe, u- 
rządzone staraniem hr. Adama Krasińskiego. 
Udbędzie się ono 21 b. m., jako w ostatni 
dzień wyścigów, w połączeniu z podwieczor- 
kiem w parku krakowskim, na rzecz ubogich 
wstydzących się żebrać i częścią na kolonie 
wakacyjne Corso odbywać się będzie od rogi 
ulicy Wolskiej, częścią ulicy Straszewskiego, 
następnie ulicą Karmelicką ku parkowi kra 
kowskiemu , gdzie nastąpi podwieczorek z 
orkiestrą wojskową i rozmaitemi niespodzian- 

mi, 


Wiedeń 13 czerwca. 
Jak sobie czytelnicy Przeglądu przypomną, 


centów, 

W ogóle na zasadzie dochodów z podat- 
ków coraz trudniej będzie obliczać kwoty, ja- 
kiemi oba państwa mają się przyczyniać do 
ciężarów wspólnych. W Anustryi refurma po- 
datków zmieni zupełnie podstawy podobnych 
porównań obu państw, a także w Węgrzech 
źródła dochodów rosną, przekształcają się, uau- 
wają z pod kontroli. Zostawałyby tylko podatki 
konsumcyjne. A same one nie wystarczą na od- 
danie wiernego obrazu życia gospodarczego i 
zamożności obu połów monarchii. Węgry mają 
domeny, lasy, kopalnie, grunta państwowe. Do- 
chód z nich, stanowiący bardzo poważną ru- 
brykę, należałoby tekża uwzględnić w rachun- 
ku końcowym. Pobieżne choćby rozejrzenie się 
w postępach, jakie Węgry w letach 28 od pierw- 
szej ugody zrobiły w rolnictwie, produkcyi fa- 


deputacye kwotowe Austryi i Węgier we wnio- | brygznej, instytutach bankowych, kolejach, gór- 
skach swych co do rozkładu ciężarów, które | niotwie przekonać musi każdego bezstronnego, 
ponosić mają oba państwa monarchii, różnią | żę zamożność tego państwa tak wzrosła, iż je- 


się tak dalece, Że różnica ta wynosi — wedle 
węgierskiego nuntium 7—8 milionów zł. ro- 
cznie na niekorzyść Przedlitawii. Węgry trwają 
uporczywie przy swoim planie zatrzymsnia dzi- 
siejszej stopy ciężarów wspólnych t. j. 686%, 
dla Austryi a 314%, dla Węgier. 

Motywowała to deputacya węgierska głó- 
wnie tem, że dochód z podatków nie daje o- 
brazu rzeczywistej zamożności kraju i ża do- 
chody w Węgrzech należałoby zmniejszyć w 
cyfrach ostatecznych już dlatego samego, że 
Węgry nakładają u siebie podatki nieistniejące 
w Austryi. Obciążenie więc ludności węgier- 
skiej jest wrzekomo o wiele większe! Po do- 
wolnem wykluczeniu licznych pozycyi z ru-; 
bryki dochodów dochodzi oczywiście deputa- 
cya węgierska do rezultatu, że państwo | 
przez nią reprezentowane nie może płacić wię- | 
cej, niż 314°. Tak samo jedynie wyklucza | 
jąc jeszcze inne pozycye dojść mogła by do; 
wniosku, że Węgry nawet 2507, nie są w sta- 
nie płacić. 

Deputacya austryacka ogłosiła przed kilku 


go ofiary na cele wspólne monarchii w żadnym 
do niej nie stoją stosunku. 


7 
Rada państwa. 

Na sobotniem posiedzeniu rozpoczęła się 
bardzo ożywiona debata nad przedłożeniem rzą- 
dowem, podwyśszającem ogólną sumę premij, 
wypłacanych za wywiezicny za granicę cukier 
z 5 na 9 milionów reńskich rocznie. Celem po- 
krycia tego wydatku podwyższa się równocze- 
śnie podatek konsumecyjny od cukru z ll na 13 
zł. od centnara metrycznego. Ustawa ta obo- 
wiązywać ma prowizorycznie przez jeden rok. 

Przeciw tej ustawie występu:e namiętnie 
liczna opozycya, ci zaś posłowie, którzy się za 
nią oświadczają, zarówno jak i rząd, nie czy- 
nią tego z powodu, że ustąwa ta jest im sym- 
patyczna lub pożyteczna dla państwa, lecz, że 
przyjęcie jej uważają za mniejsze złe od jej 
odrzucenia. i 

Szereg mówców opozycyjnych rozpoozął 


dniami odpowiedź na wywody deputacyi wę- | liberał niemiecki p. Gross. Przyznaje on, że 
gierskiej i w odpowiedzi tej trzymając się sy- | przemysł cukrowniczy znajduje się obecnie 
stemu ścisłego obliczania dochodów austyac- | w trudnych warnnkach, ale w tak samo tru- 
kich i węgierskich wykazuje, że Węgry powinny | dnych, a może i trudniejszych warunkach znej- 
płacić co najmniej 3890/,. dowały się już inne kategorye przemysłu, a ni- 
Gdyby przyjęto rozkład ciężarów w miatęi komu nie przyszło na myśl zażądać dla nich 
zaludnienia obu państw, rezultaty byłyby po- | bezpośredniej pomocy państwowej. Tamte prze- 
dobne. Cytry ludnosci za podstawę obliczeń | mysły jednak wzrosły własną siłą i dlatego 
Węgry przyjąć jednak nia chcą. pre CA przesilenia, przemysł cukrowniczy 
W obec tego odpowiedź deputacyi au-| zaś jest dzieckiem sztucznie odżywianem; jest 
stryackiej zajmuje się głównie i i a en wielki i graby, ale nie ma żadnej siły. Re- 
zultatom konkurencyj, prowadzonej przy pomo- 

W roku 1867 Austrya miała dochodów | cy państwowej, jest to, że dziś w Anglii cu- 
kier jest o połowę tańszy, niż u nas, że kon- 
sumcya cukru w Anglii wzrosła do 40 kilogra- 


(287%), w r. 1877 miała Austrya 388130.000 ; . 3 
en na głowę rocznie, że Anglikom opłaca się 


zł. (64%,,) Węgry 218,676.000 zł. (36'/,), w r. 


Nareszcie rozpocząła lwowska opera przed- | 1887 Austrya 528,773.000 zł. (58'49/,), Węgry | nawet tuczyć cukrem nierogaciznę. Konsument 


stawienia w Krakowie, a rozpoczęła je pod 
dobrą wróżbą, bo redzimym utworem najwię- 
kszego rodzimego twórcy Stanisława Moniusz- 
ki — „Halką*, 

Zacytuję tu zdanie o waszej operowej 
trupie najzdolniejszego tatejszego recenzenta p. 
Szopskiego, który objął berło krytyki w Czasie 


376,780.000 zł. (41697), w r. 1893 Aus:rya | nasz ma wię? płacić premię na to, aby Anglik 
659,153 000 zł. (58'17/,), Węgry 474,955.000 | mógł hodować cukrem swą nierogaciznę. Mów- 
zł. (41.9%) Od r. 1868 do r. 1893 wzrosły | ea oświadcza się stanowczo przeciw tej usta- 
dochody w Austryi o 102'/,), w Węgrzech zaś o | wie i żąda, aby rząd energicznie wystąpił prze- 
2630, I! Wydatki w Węgrzech w tym czasie! ciw kartelom. 

wzrosły tak samo. Podczas gdy w Austryi ze! 


"=" TYN" TRONY 


iż publiczność będzie musiała 


Ze ustawą przemawiali posłowie pragsey 
izby handlowej, młodoczesi Se hnal i 
hanka. 

Pierwszy z nich sądzi, że ogół premii na- 
leży podwyższyć nie na 9, alə co najmniej 
na 18'/, miliona rocznie, gdyż w przeciwnym 
razie popchnie się chłopa w objęcia socyalizmu 

agrarnego. 

P. Wohanka dowodził, że gdyby dziś 
zniesiono premie za wywóz cukru, to nasz bi- 
| lans handiowy jednym zamachem pogorszyłby 
się o 60 do 70 milionów rocznie, stałby się 
więc od razu passywnym i kredyt państwa 

| byłby podkopany. Gdyby zniesiono pramie, ma- 
łe cukrownie rolnicze musiałyby w tej chwili 
| zawiesić wszelki ruch. 

| Minister finansów dr. Biliński przy- 
znał na wstępie, że zasada premii wprowa- 
dzona do ustawodawstwa podatkowego, jest 
niezdrową i szkodliwą. Dla tego też wiele 
państw interesowanych, między niemi także 
Niemcy i Anstrya, starały się w drodze dy- 
plomatycznej zaradzić złemu Dopóki był choć 
i promyk nadziei, że uda się może w drodze dy- 
plomatycznej znieść wkrótce premie, zacho- 
wywal się rząd życzliwie w obeo tej akoyi. 
Atoli pokazało się, że na razis celu Lego nie 
można osiągnąć i dlatego rząd niemiecki prze- 
widując, że produkt niemiecki będzie miał 
ns zagranicznych targach utrndnioną konka- 
|rencyę, podwyższył premie. Wówczas było 
|oczywistym obowiązkiem rządu austryackiego 
przedsięwziąć coś, aby takim sztucznym środ- 
kiem nie nastalo na targach zagranicznych 
przesunięcie stosunków ze szkodą dla naszego 
produktu odgrywającego tam ważną rolę. Wy- 
dało to się obu rządom czemś tak oczywistem, 
że nie przeczuwały nawet, iż to prowizory- 
czne zarządzenie, mające obowiązywać przez ! 
rok jedan, wywoła tak gwałtowne walki. 

Rząd stanął na teu stanowisku, że nowa 
wydatki wywołane podwyższeniem pramii, mu- 
szą być pokryto z podatku cd cukru, z innych 
dochodów bowiem pokryć ich nie można. Być 
może, że nia potrzeba ATE podwyższenia 
o 2 centy na kilogramie, ale to nia da się do- 


dzenie prowizoryczne. 
„Z fabryk już wywieziono wiele cukru i 
dalej całkiem legalnie wywozić będą, a traci 


nie otrzyma od tego juź wywiezionego cukru. 
Rozchodzió się może więc o jakiś ułamek cen- 
ta. Konsument z pewnoscią nie żąda tego ulam- 
ka, on musi zapłacić 2 centy, a skoro już mu- 
si, to lepiej, aby ten ułamek centa dostał się 
państwu aniżeli komu innemu. Ci, xtórzy tak 
namiętnie zwalczają to przedłożenie, zapomi- 
nają o tem, że w przemyśle cukrowniczym za- 
tradnionych jest 68.000 robotników, i że tyle 
interesów ekonomicznych związanych jest z tym 
przemysłem, że żaden rząd nie odważyłby się 
narazió go na niebezpieczeństwo. 

Ta jest w grze kwestya agrarna. Intere- 
sowanych jest tu mnóstwo chłopów, uprawia- 
jących buraki. Dziś już mówią, że wielcy fa- 
brykanci gniotą tych chłopów. Dajmy na to, 
ża tak jest istotnie. Czyż więc ma się silnego 
osłabiać na to, aby on słabszego od sisbie je- 
szcze bardziej gniótł? Rozwój przemysłu cu- 
krowego wpływa także znacznie na dochody 
kolai państwowych. 

Podatek cukrowy w formie dzisiejszej ab- 
solutnie utrzymać się nie da, trzeba więc bę- 
dzie wymyśleć inną formę, która nie wywoły- 
wałaby sztucznego zwiększania produkoyi i nie 
zmuszała państwa do wydawania milionów, 
z których włeściwie nikt pożytku niema. 

Rząd ma nadzieją, że w przyszłym roku 
w porozumieniu z rządem węgierskim przedło- 
ży jakąś bardziej racyonalną ustawą, a wtedy, 
gdy podatek zostenie zmieniony, zajmie także 
stanowisko względem karteli. 

Przemawiało jeszcze kilku mówców, po- 
| ozem zamknięto debatę i wybrano raówców je- 
neralnych. Debata szczegółowa odbędzie się na 
| daisiejszem posiedzeniu. 


Z izby Sądowej, 
| 


; naszych czytelników prenumeratę tygodniową 
Wynosi ona (z przesyłką pocztową) : 
w Austryt > 35 centów 

w Niemczech 50 

w innych krajach 70 , 

| Administracya „Przeglądu“, 


| KRONIKA. 


: Lwów 15 czerwca. 


Lwów 15 czerwca, 
(Cygan przed sądem). 


dopuścił się licznych kradzieży koni. Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych skazał trybunał Pio- 
trowskiego na trzy lata ciężkiego więzienia, współ- 
oskarżonych zaś uwolnił. 


Od Administracyi. 


n 


| ] E. p Namiestnik książę Eustachy Sangu- | borów. 


: szko, wyjechał w sobotę rano do Brodów na lu- 


|nopołu, dziś zaś powraca do Lwowa. 


|a_5 dni do Wiednia. 


kładnie obliczyć, tem bardziej, ża jestto zarzą- k 


1 zbliżających się po wróżbę, 
a ponieważ we Lwowie wszyscy się prawie znają, 
dlatego też w pawiloniku znajdujący się panowie 
z łatwością układali odpowiedź odnoszącą się do ży- 


l Wo-|cia lub stosunków danej osoby. 


„. Sodales Mariani. Rozwijająca się coraz świet- 
niej w ostatnich czasach piękna instytucya Sodali- 
gów Maryi, licząca w gronie swojem szereg najpo- 
ważniejszych obywateli kraju, korzystając ze spo- 
gobności olbrzymiego zjazdu, jaki się odbędzie we 
Lwowie podczas wiecu katolickiego, urządza pierw- 
szego dnia t. j, 7 lipca zebranie wszystkich gali- 
cyjskich kongregacyi maryańskich. Z tej samej spo- 


sobncści zamierza skorzystać Tow. św. Wincentego 
a Paulo celem zwołania ogólnego zjazdu członków 


poszczególnych konfereneyi. W ten sposób wiec za- 


| mieni się pośrednio w wielką uroczystość katolicką, 


która obejmie najwybitniejsze i najruchliwsze insty- 
tucye, nie należy bowiem wątpić, ża do miesiąca 
zgłoszą się jeszcze inne towarzystwa z zamiarem 
urządzenia zjazdów. Programu obrad poszczególnych 
stowarzyszeń niepodobna było jeszcze ułożyć, na 
razie jednak wiadomo, iż o godzinie 9 rano odbę: 
dzie się wspólne solenne nabożeństwo Sodalisów 
Maryańskich i Tow. św. Wincentego, poczem Soda- 
lisi zbiorą się o godzinie: w pół do 11-tej na walne 
zgromadzenie w salach "Tow. kredytowego ziemskie- 
go. Zjazd ich, w którym weżmie udział siedm kon- 
gregacyi galicyjskich, połączony będzie także z po- 
święceniem sztandaru kongregącyi lwowskiej, Obra- 
dy prezesów 30 krajowych konferencyi Tow. św. 
Wincentego a Paulo odbywać się będą cd godziny 
10 rano, po południu zaś o godzinie 3-ej rozpoczną 
się obrady ogólnego zgromadzenia wszystkich człon- 
ków Tow. św. Wincentego. Nadto w ciągu dnia 
zbiorą się delegaci wszystkich krajowych stowarzy- 
szeń katolickich celem utworzenia ogólnego związku 
którago statuty właśnie są opracowywane przez ko- 
mitet osobny. Będzie to niewątpliwie jeden z naj- 
świetniejszych i najtrwalszy. h sukcesów wiecu. 
Wreszcie wieczorem tego dnia odbędzie się wspólne 
towarzyskie zebranie członków tych towarzystw. 

Zjazd prezesów rad powiatowych odbędzie się 
wo Lwowie w przeddzień wiecu katolickiego t. i. 
6 lipca. Przedmiotem obrąd ma być kwestya sta- 
tutu emerytalnego dla urzędników powiatowych. Po 
ukończeniu obrad wszyscy prezesi wezmą udział w 
wiecn. 


Festyn w Drohowyżu. Na dochód dotkniętych 
ląską pożaru Drohowyżan urządził wczoraj zarząd 
zakładu hr. Skarbka festyn z loteryą fantową w uro- 
czym lasku drohowyskim. Chociaż około trzeciej po 


na tem państwo, gdyż tej podwyżki 2 centów południu spudł rzęsisty deszez, wkrótce jednak ustał, 


a łagodne, pełne świeżej woni powietrze rozchodziło 
się wszędzie, powołując całą okolicę do pospieszenia 
na festyn. Od godziny 4 poczęła się już zapełniać 
polanka pod lasem nieprzeliczonymi gośćmi. Na 
skr.ju lasu ustawiono bufet z zakładu hr. Skarbka i 
stoły zarzucone pięknymi fantami loteryjnymi, na- 
przeciw umieściła się kapela zakładowa, a nieco na 
wzgórzu w otoczeniu cienistych drzew były ławki 
dla wychowanek zakładu, które śpiewem swym uro- 
zmaicały wesołą zabawę, Na polance stanęło kilka- 
dziesiąt par do mazura, który przy dźwiękach wcale 
dobrze kierowanej kapeli udał się znakomicie, mimo 
śliskiej murawy. O zmroku zapalono kołorowe lam- 
piony i smolne pochodnie, a z lasu przedzierały się 
blaski sztncznych ogni. Wogóle bawiono się dosko- 
nale, a czysty dochód z festynu i loteryi, nie licząc 
bufetu, wynosi przeszło 30Q zł, — Podnieść nam tu 
wypada gorliwość i ofiarność zakładn drohowyskie- 
go, jak niemniej obywateli i kupców z Drohowyża, 
Mikołajowa i Liwowa, którzy złożyli wiele fantów 
na rzecz loteryi festynowej i z licznymi pospieszyli 
datkami pieniężnymi, aby uśmierzyć straszną nędzę 
pogorzelców. Pożar pochłonął około 150 zagród, tak 
iż włościanie są literalnie bez dachu, a ustawiczna 
slota nie dozwala nawet spocząć w nocy pod gołem 
niebem. ' 

Hr. Scipio, dyrektor krakowskiego Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń, bawi od 12 bm. we 
Lwowie i przeprowadza właz z p. Adamem, nsczel- 
nym buchelterem, ścisłe szkontro agend lwowskiej 
reprezentacyi. 

Dyrekcya Towarzystwa zaprzecza podanej przez 
nas pog osce, jakoby dla zatarcia winy p. Kalinow- 
skiego doradzała temu urzędnikowi ucieczkę za gra- 
nicę, oraz prostuje pogłoskę, jakoby urzędnicy lwow- 
skiej reprezentacyi Towarzystwa zwracali dyrekcyi 
uwagę, że p. Kalinowski żyje od kilku lat nad stan. 
Dopiero rzecz cała wykryła się wtedy, gdy dyrekcya 
zapowiedziała szkontrum kasy, czem przerażony p. 
Kalinowski do biura się nie pokazał, 

Ze Stanisławowa donoszą: Najwyższy trybu- 
nał sądowy zniósł wyrok, skazujący Józefa barona 


W sobotę wieczorem zapadł wyrok w sprawie | Brunickie iesi 
; y I j ri go na dwa miesiące aresztu za występek 
cygana Piotra Piotrowskiego, który jak donosiłiśmy przeciw moralności i zarządził nową PORE p 


Z kolel. Z powodu powodzi zawieszono ruch 
wszelkich pociągów na przestrzeni Sambor-Chyrów 
od 13 czerwca aż do odwołania, 

Na bursy nauczycielskie złożyła Dyrekcya 
krakowskiej asekuracyi kwotę 593 zł, 64 ct, jako 
3% od zaliczki, uiszczonej w r.z. na ubezpieczenie 


Na sezon kąpielowy otwieramy dla wygody | budynków szkolnych w Galicyi. 


Wycieczka do Wieliczki odbędzie się w nie- 
dzielę d. 28 bm. Bilety sprzedają księgarnie kra- 
kowskie Krzyżanowskiego i Piotra Porzyckiego. 

Rada miejska. We wtorek zbierze się 
nowo wybrana Rada miejska przed godziną 10 
rano w wielkiej sali ratuszowej skąd się radni 
udadzą gremialnie na solenne nabożeństwo, które 
o godzinie 10 odbędzie się w kosciele katedral- 
nym. Po skońezonem nabożeństwie odbędzie się 
pierwsze posiedzenie Rady miejskiej, ną którem na- 
stąpi wybór komisyi dla sprawdzenia ostatnich wy- 


Ze Skałatu otrzymujemy o zaburzeniach, ja- 


| stracyę tamtejszego starostwa, poczem bawił w Tar- | kie się w powiecie wydarzyły, a o których dono- 


silismy, następujące szczegóły: Mieszkańcy gmiuy 


Dyrektor ruchu e. k. kolei państw. p. Al-| Okno, za namową zastępcy wójta, Petra Bodnara, 
fred Deyma, wyjechał w sprawach urzędowych na | przeciw któremu wytoczyły władze Śledztwo dyscj - 


plinarne, nie dopuścili do wykonania robót, które 


Festyn na dochód wdów i sierót po wetera- | inżynier powiatowy w porozumieniu z naczelnikiem 
nach z r. 1868 powiódł się wczoraj pomimo nie- | gminy zarządził w celu uregulowania odpływu wód 
pewnej pogody świetnie, widocznie silniejszą jest | deszczowych. Większych zaburzeń nie było, prócz 
u Lwowian chęć niesienia pomocy, jak obawa przed | spędzenia przemocą dwóch robotników, 
Drugi mówca opozycyjny dr. Steinwen-| przemoknięciem. Rojno i gwarno było na wzgórzu | myśl polecenia władzy przekopywali wał PaStwiyk,, 


którzy w 


sumy 324,968,000 zł. (w r. 1867) podskoczyły der wykazywał, że rezultatem tej ustawy bę- | zamkowem do późnego wieczora. Pobyt na Zamku | gminnego, którędy odpływ wody miał być uregulu- 


k 


wanym 
robót. 

Strejkujący czeladnicy stolarscy odbyli dziś 
rano w ratuszu zgromadzenie, na którem jawiło się 
przeszło 500 robotników. Zgromadzeni uchwalili 
trwać dalej przy strejku i postanowili żądać tak 
jak w pierwszej chwili bezrobocia zaprowadzenia 
SLA godzinnego dnia roboczego, 10 złr. minimalnej 
płacy tygodniowej, 80 pre. podwyższenia za roboty 
akordowe, oraz zupełnego zniesienia pracy akordo- 
wsi w fabrykach. Na zgromadzeniu byli obecni p 
radca magistratu Str elbieki, oraz trzej delegaci 
majstrów, 

Cykliści przemyscy urządzili wczoraj jazdę 
rozstąwną pomiędzy Krakowem a Przemyślem. Pierw- 
szego cyklistę wypuszczono z Krakowa z gmachu 
tamtejszego „Sokoła* o godzinie 5 rano z depeszą, 
ostatni zaś cyklista doręczył tę depeszę w gmachu 
nSokoła* przemyskiego o godzinie 6 minut 22 wie- 
czór. Średnia chyżość jazdy mimo bardzo niesprzy 
Jających warunków, jak błoto, ulewny deszcz, burze 
1 wiatr przeciwny wynosi blisko 20 kil. na godzinę, 
co uważać należy za doskonały wynik, zwłaszcza 
skoro się zważy, że depeszę wieżli nie wyścigowcy, 
lecz zwyczajnej miary cykliści. 

„ Muzyka wojskowa grać będzie w drugiej po- 

łowie czerwca b. r. w następujących dniach: 30go 
w ogrodzie Jezuickim, 24go w Siryjskim parku, 
26 na Wysokim Zamku, 19 przed pałacem namiest- 
nikowskim , 23 przed gmachem komendy korpusu, 
25go przed odwachem. 
, Z Tarnopoia nam telegrafują : Wczoraj popo- 
łudniu przybył tu książę namiestnik. Na dworcu po- 
witali go między innymi marszałek powiatowy hr. 
Korytewski, burmistrz miasta p. Łaczakowski i je 
nera? Fejervary, Książę namiestnik zamieszkał w 
gmachu starostwa. Wieczorem odbył się pochód 
z pochodniami, serenada i iluminacya. Przed staro- 
stwem wznoszono gromkie okrzyki na cześć J. E. 
Pana namiestnika, na które dostojny gość podzięko- 
w-ł kilkakroinam ukazaniem się na balkonie. Dziś 
zwiedzi ks. Sanguszko tutejsze urzędy i szkoły. 


Stan urodzajów. Z okolicy Podwołoczysk pi- 
szą nam: Od panującej aż do 8 czerwca posuchy 
ucierpiał głównie jęczmień. Od św. Medarda mamy 
częste, ledwie nie codzienne deszcze ; stan innych ja- 
rych zasiewów i ozimych dobry. Po wspomnianych 
deszczach pszenica miejscami wylega. Koniczyna za- 
powiada zbiór dobry, łąki bardzo lichy zbiór siana. 
Kartofle dotąd nie powachodziły, Posucha poszko- 
dziła też na przyszły zbiór owoców. 


Straszną śmiercią zginął dnia 11 bm. w Bo- 
guchwale pod Rzeszowem 11-letni syn tamtejszego 
arendarza Arona Hara. Pasąc na miedzy młodego 
konia, bawił się powrozem , owiązał się nim i tak 
przymocowany do konia, postępował naprzód. Nagle 
koń się spłoszył, dał okropnego susa i chłopca po- 
ciągnął za sobą przez różne zarośla, krzaki, drzewa 
i płoty. Robotnicy, którzy w oddali pracowali, po- 
chwyvili go, ale już było za późno, bo chłopak już 
nie żył. Wysadziło mu całkiem mózg i oczy; całą 
głowę, twarz i ciało miał obdarte ze skóry i jedną 
nogę całkiem połamaną, 

Międzynarodowy instytut dia bibliografii. 
Pod tą nazwą zostało założone w jesieni ubiegłego 
roku na pierwszej międzynarodowej bibliograficznej 
konferencyi, odbytej w Brukseli pod patronatem 
rządu belgijskiego, stowarzyszenie dla uczonych bi- 
bliotekarzy i bibliografów wszystkich krajów. Zada- 
niem tego instytutu jest zorganizować za poparciem 
rządów bibliograficzną międzynarodową działalność 
celem wydania katalogn wszystkich prac literackich. 
W tym celu został już otworzony w Brokseli „Of- 
fice international de bibliographie,“ który będzie 
Służył za urząd centralny. Urząd ten został podda- 
ny pod dyrekcyę belgijskiego ministerstwa oświaty. 
Wiadomości o bliższych szczegółach tyczących się 
tego rozległego przedsiębiorstwa, które wszędzie lite- 
rackie i naukowe koła z wielkiem zainteresowaniem 
Się witają, mona zasięgnąć z pierwszej małej pu- 
blikacyi tego instytutu, która wyszła u A. Hoóldera 
w Wiedniu, albo od samego instytutu, Bruksela 11, 
rue Ravenstein. 

Konkursa rozpisują : Namiestnictwo we Lwo- 
wie na 2 posady koncepistów sanitarnych w X kl. 
rangi i dwóch weterynarzy powiatowych w XI kl. 
rangi; termin do 30 b, m. Rada szkolna okręgowa 
miejska we Lwowie na posadę nauczycielki tymcza- 
Bowej do nauki robót ręcznych kobiecych na kursie 
dopelniającym w szkole wydziałowej żeńskiej im. 
król. Jadwigi we Lwowie z roczną płacą 800 zł. 
i 10 pret, dodatkiem na mieszkanie. Podania do 
15 lipca. 

Pożar wybuchł w Nowym Jorku w tamtejszej 
giełdzie końskiej, przyczem zginęło 120 koni. 

Środek przeciwko motylicy. Z Algieru dono- 
Bzą, że dr. Souli, asystent przy tamecznej filii in- 
stytutu Pasteura, wynalazł sposób bezpiecznego i 
szybkiego szczepienia ochronnego owcom motylicy, 
często i niemiłosiernie grasującej między algierskie- 
mi stadami. 

Stacya ogierów w Drohowyżu podaje do 
wiadomości, że ministeryum rolnictwa zamierza Ww 
Jesieni roku bieżącego zakupić pięć do siedm ogie- 
rów angielskich pełnej krwi, które na torach wy- 
ścigowych złożyły już dowody uzdolnienia i wytrwa- 
łości, i oddać je zasługującym na zaufanie hodow- 
com stadnin. 

Wszyscy więksi hodowcy stadnin, którzy do- 
tychczas nie wynajmowali ogierów pelnej krwi, a 
jednego takiego ogiera w najbliższym czasie stano- 
wienia będą potrzebowali i zamierzają wynająć, ze- 
chcą dotyczące podania wnieść pisemnie najpóźniej 
do końca sierpnia do rządowej stacyi ogierów w 
Drohowyżu, aby życzenia ich w tym względzie mo- 
gl- być uwzględnione przy wyborze i zakupnie peł- 
nej krwi ogierów, 

: Po upływie tego terminu stacya w porozumie: 
niu z galicyjskim komitetem hodowli koni przejrzy 
nadesłane podania i przedłoży ministerstwu rolnictwa 
propozycye, które z t ch podań przy zakupnie ogie- 
pia S o ile one będą do dyspozycyi uwzględnić 

Dola wychodźców galicyjskich w Brazylii. 
Swego czasu podaliśmy parę wiadomości o opłaka- 
nem położeniu naszych wychodżeów, oczekujących 
w portach brazylijskich terminu odesłania ich do 
Parany, dziś uzupełnimay je nowymi szczegółami, 
które znajdujemy w Gazecie Lwowskiej, w nader 
obj ektywnej i nie przesadnej korespondencyi z Rio 
de Janeiro, napisanej widocznie przez osobę urzędo- 
wą. Otóż w bliskości tej stolicy przebywa w gospo- 
dach rządowych więcej niż 3000 wychodżców gali- 
cyjskich i to począwszy od grudnia zeszłego roku. 
Rząd brazylijski nie może ieh na razie odesłać do 
Parany, bo inspektorat kolonizacyjny nie wykonał 


ali ue e zp no 


nasze stego bardzo chorują i 
giną po 3, 4, do 5 dusz dziennie a dlatego, że im 
mleko dają większą część wody niż mleka. 3. We 
Środę i Piątek dają nam śmierdzące Ryby jeszcze 
z robakami od ktrych tylko czepia się naszych 
ludzi choroba, 4. Chleb nie upieczony dobrze lub 
nie wymieszony i rozmaita nieczystość, bo nawet 
koński gnój w chlebie znajdujemy. 5. Jak przyjdzie 
niadziela to wyganiają naszych ludzi do zamiatania 
lub do innej jakiej roboty nie płacąc nie tylko obie- 
ca po jednej bułce i to która już zepsuta i ztęchła. 
6. Jak wydają obiad a chto upomnie się, żeby ko- 
ści nie dawał i żeby lepszy rosół był, to dostanie 
chochlą po głowie. Jeden chłop emigrant upominał 
się, żeby mu dano więcej rosołu, to mu głowę 
chochlą rozwalono aż się chochla złamała to zaraz 
z nim do szpitala, krew zatamowano a potem do 
Aresztu jeszcze wsadzono a weale za nie winno. 
Takie i tym podobne rzeczy tu się dzieją Przynaj- 
mniej żebyśmy mieli choć jednego dobrego tłóma- 
cza, bo nawet nima komu do doktora tłumaczyć na 
jaką chorobę kto słaby, więc doktor nie wie jakie 
lekarstwa zapisąć zaś dlatego że niema komu Do- 
ktorowi roztłumaczyć co kto potrzebuje ; jest tu ja- 
kiš słowak ale naszej mowy mało rozumie. Z tam- 
tego transzportn kturzy jechali na szyfie Attiwita 
poodbierał Szifa-kapitan Strzelby od emigrantuw i 
kiedy wysiadali nie oddał już takowych, więc nie 
wiedzą czy j'ch Strzelby zostali w Rio de Janeiro 
czy może Szifs Kapitan nie oddał do magazynu 
Emigranckiego. 

Więc prosimy waszej przeświętności, ażeby 
naa ztąd zabrano do Parany lub żeby komisya zje- 
chała i ściągła protokoły z ludzi, a to jeszcze wię 
sej krzywd odkr:tych by było. 

Emigranci z Pinheiro. 

Pinheiro, dnia 2 marca (1896)%, 

nieważenie władzy. Z Dynowa piszą: W Zie- 
lone Święta tego roku zjechali do tutejszego oby- 
w atela i właściciela realności Antoniego Zabłotnego 
dwaj panowie z Krakowa, Michał Korzeniowski, 
słuchacz 5 roku medycyny i Marcin Zabłotny, wła- 
ściciel restauracyi. Medyk Michał Korzeniowski 
przedstawił się jako lekarz, rozpoczął praktykę 
w mieście i zapisywał chorym leki z tutejszej apte- 
ki. Nikt przeciw temu nie protestował, aż dopiero 
gdy p. Korzeniowski już w drugi dzień Zielonych 
Świąt wpadł do apteki i znieważył jej właścicielkę, 
w sprawę tę wdał się tutejszy lekarz dr. Meth 
i zażądał w urzędzia gminnym wyjaśnienia, kto są 
ci dwaj panowie, Urząd gminny, opierając się na 
przepisach meliunkowych, wysłał do p. Zabłotnego po- 
licyanta Marcina Bielca z wezwaniem, by Zabłotny tych 
obcych panów zamełdował w urzędzie gminnym. 
Ale panowie z Krakowa pobili policyanta i wyrzu- 
cili go za drzwi. Policyant zawiadomił o tem ko- 
mendanta posterunku żandarmeryi, który pospieszył 
osobiście do mieszkania owych panów, prosząc, by 
się wylegitymowali. Panowie ci jednak obsypali 
przedstawiciela władzy epitetami takimi jak „durny 
osioł, Czech“, a jeden z nich schwycił go nawet za 
rękę. Na mocy instrukcyi służbowej widział się tedy 
Żandarm zmuszonym obydwóch aresztować, a gdy 
jeden z aresztowanych próbował umknąć, żandarm 
schwytał go i okał w kejdany, poczem odstawił 
opornych panów do tutejszego sądu. 


+ Ks. Michał Nowodworski, biskup płocki zmarł 
w piątek 12 czerwca w Warszawie. Urodził się on 
27 lipca 1881 r. we Włocławku w Kaliskiem. Po 
ukończeniu szkół średnich poświęcił się stanowi da- 
chownemu, do którego miał od pierwszej młodości 
nieprzeparty pociąg W r. 1854 przyjął Święcenia 
kapłańskie, a ukończywszy warszawską akademię ze 
stopniem kandydata teologii, został wikaryuszem w 
dekanacie nieszawskim. Miał tedy rozpocząć pełen 
tradów i poświęceń zawód duszpasterza, tymczasem 
Opatrzności spodobało się, aby słażył dobru Ko- 
ścioła na innej drodze. Ks. Nowodworski posiadał 
ogromne zamiłowanie do studyów, lubiał zatapiać 
Się w stare księgi i monumenta, to też profesorowie 
warszawskiej akademii, znając tę gorliwość mło- 
dzieńca, powołali go w roku 1856 na bibliotekarza 
akademii, W r. 1859 został profesorem prawa ka- 
nonicznego, wykładał prócz tego hermeneutykę i 
archeologię katolicką i zajmował się biblioteką. 
W roku 1862 podniesiono go do godności kanonika 
metropolitalnego przy kościele św. Jana w War- 
Bzawie. I wnet p tem znowu na parę lat wrócii do 
praktycznego wykonywania obowiązków kapłańskich 
zostawszy proboszczem w Burzeninie w rodzinnej 
dyecezyi kaliskiej. Wnet jednak zatęsknił znowu 
do pracy naukowej, przeniósł się w roku 1871 do 
Warszawy i rozwinął bardzo ruchliwą czynność lite- 
racką. Napisał dzieła teologiczne „Symbolikę* i 
„Biblię i Naturę*, krzątał się około wydawania 
„Encyklopedyi kościelnej* a oprócz tego redagował 
czasopismo „Przegląd katolicki“, zamieniwszy go z 
miesięcznika na tygodnik, Płodność literacka i na- 
ukowa ks. kanonika Nowodworskiego została za- 
Szczytnie olznaczona dwoma dyplomami doktora Św. 
Teologii, które otrzymał prawie jednocześnie w roku 
1886 od uniwersytetu jagiellońskiego i petersbur- 
skiej akademii duchownej. Lecz w r. 1889 wezwa- 
no go po raz trzeci na inne pole pracy duchownej, 
gdyż zamianowano go biskupem płockim, Przed kil- 
ku dniami przyjechał ks. biskup do Warszawy, aby 
uczestniczyć w przyjęciu Msg. Agliardiego. W pią- 
tek rano miał on towarzyszyć nuncyuszowi w zwie- 
dzaniu kościołów i seminarynm duchownego lecz w 
nocy z czwartku na piątek zmarł nagle i samotnie 
na paraliż serca. Wieść o śmierci czcigodnego do- 
stojnika Kościoła spadła niespodziewanie i wywołała 
powszechny żal i smutek. 

Rozbicie się pociągu. W telegramie donosi- 
liśmy krótko o nieszczęściu jakie wydarzyło się na 
kolei terespolskiej, Teraz uzupełniamy to krótkie 
doniesienie kilkoma szczegółami. A , 

Wypadek zdarzył się o godzinie 9.ej m. 30 
wieczorem, pomiędzy stacyami Ohotyłowem a Te- 
respolem, z przyczyny podmycia „plantu pod napo- 
rem wód deszczowych. Niebezpieczeństwo wobec 
silnego zmroku maszyniści spostrzegli tak późno, że 
o zatrzymaniu pociągu, będącego w pełnym biegu, 
nie mogło juź być mowy. Z calego pociagu CA 
lały tylko cztery końcowe wagony 1 pierwszy pa- 
rowóz. Osiem wagonów osobowych, wagon baga- 
żowy i drugi parowóz uległy prawie doszczętnemu 
rozbiciu, tworząc wysoką stertę gruzów. ę 

Na miejsce wypadku wysłano natychmiast z 
Brześcia pociąg nadzwyczanjny z lekarzami, środ- 
kami opatrunkowemi i robotnikami, Z pod szcząć- 
ków rozbitego pociągu wydobyto 30 osób, z któ- 
rych jedna poniosła Śmierć na miejscu, pięć Jest 


jeszeze przygotowawczych robót t. j. pomiarów i bu- | ciężko rannych i 24 lżej ale dotkliwie pokalecza- 
dowy chat, Gospód rządowych, w których mieszkają | nych. Wszystkich podróżnych, uległych wypad- 
nasi emigranci, jest dwie. Jedna w Pinheiro na sta- I kowi, po udzieleniu doraźnej pomocy lekarskiej prze- 
łym lądzie, przy linii kolejowej, wiodącej do St. | Wieziono pociągiem pomocniczym do Brześcia. 


Paulo w odległości około 140 klm. od stolicy. Jest 


Przestroga dla wychodźców. Konsulat au- 


tam około 2000 emigrantów, a jak smutnym jest | Stryacki w stanie Bahia w Brazylii donosi, że w Sta- 
ich los, najlepiej charakteryzuje następująca ichinie tym panuje bardzo nieprzychylne usposobienie 


skarga, wystogowana do konsulatu austryackiego. 


dla emigrantów, a wynagrodzenie robotnika wynosi 


„Użalenie do W. Pana e k. Konsula od Emi- itam około 50 ct., co na utrzymanie rodziny w ża- 


grantów przebywających w Pinheiro! 
Prześwietny Panie. Dontginmy nasze użalenie ; 
gdyż mamy tutaj wielkie krzywdy, za to że wikt 


Ciągnienie dnia 6 


Główna wyrgana 


dnym razie wystarczyć nie może. Zwłaszcza w głębi 
kraju panuje ogromna drożyzna, a tam właśnie wy- 
syła rząd przybyszów z Europy. Gdyby jednak mi- 


lipca 1896. 
50.000 zir. 


EEOM 


na 3 pr. losy aust. zakł. kred. zierask. {z r. 1889 sprzedajemy po 
76 ot. i stempel 60 ct, razem 1 złr. 25 ot. 


PRZEGLĄD s dnia 16 Czerwca 189€ 


| mo tych uciążliwych warunków bytu zechciał kto] * j Baleary. Nakładem księgarni nadwornej Leona 


|emigrować do stanu Bahia, temu radzi konsul, aże- 


tamtejsi zapewnią wynagrodzenie dzienne przynaj- 
mniej w wysokości około półtora reńskiego i bez- 
płatne dostarczanie leków w razie choroby. 

Stan powietrza. T. c 9 rano 4-12 R. w poł. 
4-18” R, Bar. 768. Podnosi się. Pochrmurno, deszcz, 


Kodeks człeka roztropnego. 

$ 1. Ile możną milecz a cudzy'h rad słuchaj, 

$ 2. Każdą namiętność osiodł.j i ną niej 
jedź, jako na koniu wyścigowym. 

$ 3. Niepotrzebnemi rzeczami nie zabawiaj 
się, abyś nie był, jak ów mente-captus poeta, który, 
zapatrzywszy się w gwiazdy, nosem w kałuży 
utknął. ę 

§ 4. N'e sobie ale bliźnim swoim sławę przy- 
pisuj. Jeżeliś jej godzien, powróci ta sława do 
ciebie i jeszcze z faworem, bo bez zazdrości. 

$ 5. Gdy o cudzych enotach mówią, pilnie słu- 
chaj, a tak będziesz miał prawo wymagać, aby i o 
twoicn słuchano bez przygryzków. 

$ 6. Rzeczy, które są drogie a na podarunek 
zdatne, nikomu nie pokazuj, abyś nie padł ofiarą 
chełpliwości twojej. 

§ 7. Jeżeli cię ktoś do uczynku jakiego na 
mawia, bacz, aby się w to samo i on wdał. Albo- 
wiem inaczej możesz wyjść na ślusarza, którego po- 
wieszono, choć kowal zawinił. 

$ 8. Nie zwierzaj się z sekretów, albowiem 
nie masz przyjaciela, któryby nie mógł się stać za 
godzinę nieprzyjacieiem. 

$ 9. Nikomu ani żony ani sługi nie raj, al- 
bowiem każda kandydatką na żonę i każda kandy- 
datka na sługę jest kotem w worku. 

$ 10. Bądź hojny względem tych, którzy cię 
o nie nie proszą; względem tych jednak, których 
podejrzewasz o skłonność do proszenia o cośkol- 
wiek, hojność twą pohamować możesz .. 

Dziecinna uwaga. 

— Mamusiu, mamusiu, te dzieci na obrazie nazy- 
wają się amorki ? 

— Tak, Jasiu. 

— Czy one zawsze tak nago chodzą ? 

— Zawsze. 

— O to biedne amorki, gdzież one chowają swoje 
chusteczki do nosa ?.,, 


Z teatru. Dziś w poniedziałek nie będzie przed- 
stawienia. We wtorek przedostatni gościnny występ 
Marcelego Zboińskiego „Pan Jowialski*, komedya 
w 5 aktach Al hr. Fredry, ojca. We środę(w teatrze 
letnim) uroczyste przedstawienie jako w dwusetną 
rocznicę zgonu króla Jana III Sobieskiego „Kiej- 
stut“, tragedya w 5 aktach Adama Asnyka, gościn- 
ny występ Marcelego Zboińskiego, artysty teatra 
krakowskiego, zakończy obraz z żywych osób pt. 
„Król Subieski pod Wiedniem*. 


Literatura I Sztuka. 


= Z teatru. Kraszewskiego anegdota dramaty- 
czna: „Panie Kochanku* nie jest wprawdzie ko- 
medyą historyczną, ale dość jaskrawym rysem na- 
szego obyczajowego życia z przeszłości, Sztuka 
ułożona wprawną ręką literata, który, jak wiadomo, 
w zdumiewającym rozwoju swojego talentu, napisał 
cały szereg długi histerycznych powieści z polskich 
dziejów i obyczajów, posiada tło prawdziwe i ton 
jasny, a czysty. 

„Panie kochanku“ dawno już u nas nie gra- 
no, bo nie było Radziwiłła. Dopiero w sobotę p. 
Zboiński przy sposobności swoich gościnnych wy- 
stępów wznowił tę sztukę. 

Właściwie w „Panie kochanku* rolą popisową 
est tylko jeden Radziwiłł, wszystko co go otacza, 
to postacie nie tyle epizodyczne, ile służące do sil- 
niejszego ukoloryzowania głównej figury. Nawet 
Syruć i Wierszuł, mimo, że stanowią węzeł akcyi 
dramatycznej — nie wiele wyskakują poza szablon 
pomocniczy. 

Wszystko więc spoczywa na barkach Radzi- 
wiłła, a Radziwił, pąnie kochanku, spoczął na aktor- 
skich ramionach p. Zboińskiego, który rolę tę zali- 
cza i zaliczać ma prawo do najbardziej popisowych 
w swoim repertuarze. Gra ją rzeczywiścć e mistrzow- 
sko, a z takim spokojem, naturalnością i. przedziwną 
miarą, a smakiem artystycznym, że dobrze byłoby, 
aby nasza młodzież aktorska studyowała taką grę, 
którą śmiało można nazwać klasyczną w swojej na- 
turalnej prostocie... 

Otoczenie Radziwiłła spełniło rzetelnie i z ta- 
lentem swój obowiązek. Dobrze grali: p. Feldman 
zdradliwege Wierszuła, p. Hierowski rycerskiego 
Byrucia, p. Cichocka cnotliwą jenerałową, jak Ra- 
dziwiłł powiada, której wąsy urosły; p. Ruszkowski 
komicznego Łopuckiego i p. Kwiecińska niewinną 
panienkę, do której Radziwiłł zapłonął afektem. — 
Teatr na tem sobotniem przedstawieniu nie był 
pełny, co przypisać należy  nieznośnej słocie, 
która od dłuższego czasu trapi nasze miasto. 

Wczorajsze przedstawienie wznowionego „Re- 
wizora z Petersburga“ zgromadziło wcale liczną 
publiczność, której „deszcz jakoś nie spłoszył. Jeśli 
mamy prawdę powiedzieć, ten „Rewizor z Petersbur- 
ga“ mimo całego szacunku i uznania dla talentu 
Gogola, mógłby scenom polskim dać pokój. Jako 
dzieło literackie posiada rzeczywiście wartość nie- 
poślednią, ale już historyczną, nawet dla Rosyan. 
Zresztą łapownictwo czynowników rosyjskich także 
zrobiło pewne postępy i przyoblekło się w bardziej 
Balonową szatę, a takich Chlestiakowów o „szero- 
kiej naturze*, grających, pijących i hulających za 
cudze pieniądze, mialo i ma sposobność polskie spo- 
łeczeństwe poznawać z praktycznego dzisiejszego 
Życia w postaci n. p. „komisarzy włościańskich*, 
grasujących po Kongresówce przeważnie po obywa- 
telskich dworach. , 1 

W tym „Rewizorze* p. Zboitski na czwarty 
gościnny występ wybrał sobie horodniczego, ale rola 
ta nie wielka i sama w sobie tak szara, Że nawet 
taka gra, jak p. Zboińskiego, nie wiele jej doda 
blaskn. 

Sytnacyjne sceny dobrze były odegrane, a na 
ich tie uwydatniała się tytułowa rola, którą p. Że- 
lazowski grał wybornie, uchwyciwszy typowe rysy 
petersburskiego awanturnika. lks Ypsylon. 

* Mody paryskie. W dziedzinie mody nastąpił 
zwrot nietylko w kroju rękawów, ale także i 
w kroju pelerynek. Mody paryskie chcąc czytelni- 
czkom swym ułatwić zapoznanie się z tą zmianą 
dołączyły do ostatniego numeru z dnia 15 b, m. 
formę pelerynki najnowszej mody, wyciętą z je- 
dwabnej bibułki przez jednego z najlepszych krawców 
paryskich. Dalej znajdujemy w tym numerze — 
jak zawsze — obszerny „Przegląd mód* z ostatnich 
dwóch tygodni i kilkadziesiąt rycin: toalet, blnzek, 
paltocików, sukienek i płaszczyków dziecięcych, rę- 
kawów, kapeluszy itp., a wszystko to bardzo piękne 
i gustowne. Do rycin tych dołączone gą obszerne 
opisy. Część literacka uzupełnia całość numeru, 
Przy zbliżającym się nowym kwartale przypomina: 
my, iż prenumeratorowie Przeglądu abonować mogą 
Mody paryskie po zniżonej cenie 90 ct. za kwar- 
tał, 1 zł, 80 ct. za pół roku, Prenumeratę przysy- 
łać należy wprost do administracyi Mód paryskich 
we Lwowie ul Łyczakowska 1. 27. 


wysp jest nadzwyczaj zajmująca. Niegdyś były one 
siedzibą królestwa maurytańskiego i posiadają wiele 
wspaniałych budowli z owych czasów. Także pod 
względem etnograficznym są Baleary bardzo zajmu- 
jące. Autorem tego dzieła jest arcyksiążę Ludwik 
Salwator, który długi czas spędził na tych wyspach 
1 studyował je dokłądnie. 


Głosy publiczności. 


| „Śmigusa* ostatni numer z dnia 15 b. m., 
Jak zawsze pełen humoru, zawiera mnóstwo dowci- 
pnych utworów i ciętych satyr. Rysunek zdobią 
wyborne ryciny Scharlącha i Brunona. Z poszcze- 
gólnych artykułów zwraca na siebie uwagę arty- 
kuł: „Magistrackie zbroice*, Kronika dwutygodnio- 
wa Nie-Owidyusza i „Pogrzeb Balsamcia* przez 
Pizyjaciela, z ilustracyą Brunona. 


BS PORT. 
Wyścigi rymanowskie. 
Rymanów 13 czerwca. 
(Dzień pierwszy), 

Wśród ulewnego deszczu rozpoczęły się dziś 
wyścigi konne, udały się one jednak mimo niesprzy- 
jającej aury bardzo pięknie. 

Meeting rozpoczął bieg otwarcia — płaski, pa- 
nowie jeżdźcami — nagroda 420 koron pierwszemu, 
120 drugiemu, 60 trzeciemu — meta 1600 metr. 
Pięciu długościami zwyciężył „Znicz* ze stada p. 
Ostoi Ostaszewskiego, pod porneznikiem p. Rheina- 
Wolbeckiem. Druga przyszła „La Marquise* z tego 
samego stada, a trzecim był „Dollar“ p. Aug. Sto- 
jowskiego. 

Drugi był bieg sprzedaży. Nagrody: £00 kor., 
150 i 50 — meta 1600 m. Pierwszy przybył „Gło- 
go II* ze stada p. Ostoi Ostaszewskiego pod chlop- 
cem stajennym Gajewskim, sześciu długościami; dru- 
gą była „Kania“ p. Kozłowskiego, a trzecim „Bi- 
metalista* p. Al. Dąbskiego. 

Trzeci bieg z płotami, panowie jeżdźcami — 
nagrody : 350, 150 i 50 koron, meta 2400 metrów. 
Pierwszy piętnastu długościami przybył „Dandy“ p. 
St. Pieńczykowskiego pod p. porucznikiem Ja- 
roszyńskim, druga „Letare* ks. Windisch-Graetza. 
Trzecią była „Mia II“ p. F. Kozłowskiego. Biegały 
tylko 3 konie, 

Ostatnim był bieg z przeszkodami o nagrody: 
490, 140 i 70 koron — meta 38200. Panowie byli 
jeźdźcami. „Gogo II“ ze stada p. Ostoi Ostaszew- 
skiego pod por. p. Rheina Wolbeckiem przyszedł 
sam do mety. „Nonsens“ p. St. Pieńczykowskiego 
odmówił przeszkody i został wstrzymany. 

Biegi kłusowe z powodu ulewy i zbyt rvuzmo- 
kłego toru odłożono, 

Po wyścigach odbył się w sali zakładu kąpie- 
lowego w Rymanowie bal. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 13 czerwoa. 

(Z) Wczoraj znów przypuściła kontrmina 
skuteczny atak na kursa. Zaczęła się ta kam- 
pania od rozpuszczania alarmujących pogłosek 
o wybuchu powstania w Albanii i o zbroje- 
„A się Serbii. Wnet przyłączyła się do 
tego druga okoliczność. Oto cens cukru spa- 
dła bardzo znacznie, bo prawie o 5 proc. Po- 
wodem tej zniżki była z jednej strony uch wa- 
ła lewicy głosowania przeciw podwyższeniu 
premii, tudzież wiadomości o olbrzymich za» 
pasach cukru, nagromadzonych ostatnimi czasy 
w magazynach w Hamburgu. W związku z 
tem opowiadano, że Zakład kredytowy skut- 
kiem tego spadku cen poniósł znaczne straty 
w swych spekulacyach w cukrze i zbijano na- 
tarczywie kurs akcyi kredytowych. 

Dziś cokolwiek poprawiła się sytuacya. 
Ceny monet złotych . drożeją; aby zapobiedz 
dalszemu ich podnoszeniu się bank austro - wę- 
gierski puścił w obieg za 6'/, miliona weksli 
OPORY Ch na złoto, które ostatnimi dniami 
na . 

7 Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 351'50, węgierskie 382:25, 
Anglobanki 155-25, Uniony 28650, Bankvereiny 
13925, Lónderbanki 255—, Ludwiki 21850, 
Czerniowieckie 291'50, Elbethale 276-—, Renta 
papierowa 101'30, srebrna 10125, austryacka 
giota 122:65, 40/, austr. renta wal. kor. 10125, 
węgierska złota 12270, 4°% węgierska renta 
wal. kor. 9885, dukat 565—, 20-frankówka 
9:531/,, marki 1175, ruble 127*/,. 


Felegramy „Przeglądu“. 


Berlin 15 czerwca. Cesarz Wilhelm przyj- 
mował wczoraj w pałacu królewskim na uro- 
czystej audyencyi wysłannika cesarza chińskie: 
go Li-Hung-Czanga w obecności cesarzowej, 
książąt krwi i najwyższych dygnitarzy. Li- 
Hung-Czang w przemowie swej położył nacisk 
na przyjazne stosunki między cesarstwem nie- 
mieckiem a Chinami, dziękował za potężną po- 
moc rządu niemieckiego podczas rokowań o 
odstąpienie półwyspu Liao-Tung, sławił armię 
niemiecką i wyraził życzenie, ażeby przyjaźń 
między Niemcami a Chinami wiecznie trwała. 
Przemowę cesarza Wilhelma przetłumaczył Li- 
Hung-Czangowi sekretarz Detring. Cesarz rzekł, 
że również żywi przyjacielskie uczucia dla 
Chin, wyraził nadzieję, że przyjaźń między te- 
mi państwami nadal rozwijać się będzie i za- 
kończył serdecznemi życzeniemi dla cesarza 
chińskiego. : mea 

Rzym 15 czerwca. Trzystu pięćdziesięciu 
katolickich marynarzy angielskich, w tej lioz- 
bie pięódziesięciu oficerów, było wozorej na 
mszy św., którą celebrował Papież w ka- 

licy Syxtyńskiejj Po. mszy przyjmował 

Papież oficerów angielskich, którzy złożyli 
Mu hołd. Udzieliwszy wszystkim  błogosła- 
wieństwa, oddalił się Papież, a wówczas mary- 
narze angielscy wznieśli grzmiący okrzyk 
„Hurra“. Na bankiecie danym dia marynarzy, 
wzniesiono toasty nA Cześć Ojca św. i na cześć 
królowej Wiktoryi. Wieczorem odjechali stąd 
marynarza do swych okrętów. Przed odjazdem 
pedejmowano ich serdecznie na dworcu ko- 
lejowym 4 

Dziennik lżalie donosi, że jeneral Ress- 
mann zostanie prawdopodobnia ambasadorem 
włoskim w Londynie. ; 

Z Mąassawy nadeszły tu prywatne depe- 
sze, donoszące, że istotnie sąd wojenny uwol- 
nil Baratierego od oskarżenia. W motywach 
swego wyroku ubolewa sąd, że naczelne do- 
wództwo powierzono jenerałowi, który nie do- 


| rósł do swego zadania. | 


i Peszt 15 czerwca. Wczoraj zjechali się 


-EE Y Z dada A 
Dom bankowy i kantor wymiany  — w. 
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną poozta, bez doliczenia prowizyi, 


3 
już prawie wszyscy uczestnicy trzeciego mię" 
dzynarodowego kongresu prasy. Przybyłym £ 
Wiednia dziennikarzom zgotowano nadzwyczaj 
serdeczne przyjęcie. 

Peszt 15 czerwca. Na kongres prasy przy” 
było 343 uczestników, między nimi kilka pań. 

„Komisya budżetowa sejmu węgierskiego 
przyjęła przedłożenie o podwyższeniu premij 
za wywóz cukru i o podwyższenie podatku od 
cukru. Minister finansów przyznał, że polityka 
premiowania jest chybioną i trzeba będzie dą- 
żyć do zniesienia premij eksportowych, na ra- 
zie atoli jest rząd w przymusowem położeniu 
i musiał chwyció się tego środka. W ciągu te- 
go roku przejściowego załatwiona zostanie pra” 
wdopodobnie ostatecznie kwestya podatku od 
cukru. 

Nizza 15 czerwca. W piątek uwięziono tu 
włoskiego oficera jeneralnego sztabu Augusty- 
na Rovelli w chwili, gdy chciał oglądać robo- 
ty fortyfikacyjne na górze Mautier. Przy śledz- 
twie oświadczył, że nie jest żadnym szpiegiem, 
tylko zwykłym turystą. 

$: Konstantynopol 15 czerwca. Angielski okręt 
stacyjny odpłynął na wybrzeże Krety. Na wy- 
brzeżacn Krety mają obecnie Francya i An- 
giia po trzy pancerniki, a Rosya, Włochy i 
Austrya po jednym. 
C NOOO 


HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul. Trzeciego Maja 1. 8. 

Przyjechali dnia 14 czerwca, S. hr. Jabło- 
nowski z Popowiec. K. hr. Scipio z Krakowa, E. 
br. Langhans z Wrocławia. A. br. Rayvich z Fiu- 
me. S, Łępicki z Krzysztoforzyc. Dyr. Hildebrand 
z Berna, Ks. D. Czàszàr, H, Lehner i H. Brüll z 
Wiednia. W. Umiński z Warszawy. J. Friedman 
i L. Kudisch ze Stanisławowa. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 14 czerwos. J, hr. Łubieńska 
z Krakowca. A. hr. Rzyszczewska, M. hr. Chodkie- 
wiczowa i J. hr. Karwicka z Podola rosyjskiego. 
Wł. dr. Lisowski, St. Estreicher i T. Stryjeński z 
Krakowa. F. Scazighino z Przewożca. A. hr. Piniń- 
ski z Suszczyna. A. Garapich z Zagórza. W. Tar- 
nowski i dr. A. Jakorew z Kijowa. J, Koliński z 
Wiednia, K. Sobieszczański z Polski. J. Steinitz 
z Wrocławia, 


+ ROPEK PZK 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 14 ezerwca. Ks. A, Konie- 
czko z Pantałowiec. J. Kochanowski z Olszyny. Dr. 
W. Filipowski z Sokala, O. Sala z Wysocka, Fr. 
Zawistowski z Suszczyna. M. Lewandowski z Rekli- 


niec. Dr. A. Dworski z Przemyśla. H. Olszańska z 
Podwołoczysk. 


NADESŁANE, 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
oną za nią na siebie żadnej «dpowiedzialności. 
z 


ka, klszek i wątroby 
Dr. Eug. Kozierowski 


o odbyciu specyalnych studyów w klinikach wia 
Śońskich, berlińskich, tudzież prof. Martiusa w Ro- 
stoku, mieszka przy ul. Kopernika I. 3 I piętro 

i ord. od godz, 9—10 rano i od 8—56 po poł 


Wszech nauk lekarskich ź 


Or. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profasorów: Lamar i Caspera 
w Beriinie i profesorów Guyona i Fourniera w Paryźn. 

Specyalistia chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych i narsądu moczowego. 
szczególnie 


Operator w chorobach pecherzowych, 


kamienia i aowotworów pęcherza, 


Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georges, ord. od 10—12 i od 8 —5. 
Wyłącznie dia kobiet od 2—3. 


M. JONASZ 


dom baukewy i kamtor wymiany 
| we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. . 
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo = « 


lozy i monety po najtańszym karais dziesnym 
BG PROMESY Y 
do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanie al pari. 


Zlecenia z prowincyi wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizyi. 

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 
graya w kwocie 50.000 zł. w. a. 


naczej SERNER 


Rek sotoiexia 1553. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
firma ; 

August Sonhellenberg i Syż 
Lwów, ul. Karcia Ludwika ]. I w gmachu dyr 
gal Tow. kredytowago ziemskiego 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tosciowe i losy tak krajowe jak i zagra- 
niczne oraz 
Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


:ı Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczna zł. 1'70, na prowincyi 1'80. 


r O: 
Lwów dnia 15 czerwca (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł. m, k- 21750 do 220.50, Kolei luwowsko-Czern-Jasska 

o 200 zł. w. a. 290.— do 293.50. Banku hypotecznego po 

200 zł. w. a. 887,— do 397—. Akc, garbarni w Rzeszo- 

wie po 200 zł w. a. 200.— do 203.—. Tow. budowy ws 

gonów w Sanoku 250.— do 269. $ 
Listy sastawne za 100 zl; Banku hipot. galio. 

2 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.20 do 

110.90, 4 i pół proc. łos. w 50 lat, 99.80 do 106,50. Banku 

kraj. 4 i pół proc. los. w 51 lat. 100.50 do 101.%0. Banku 

kraj. £ proc. los. 57 lat, 97,50 do 98,20. Tow. kred. gal. 
ziem. á proc. (I. emisya) 98.16 do 98.80 4 proc. los. 

w 42i pół 


latach 97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 56 lat. 

97.50 do 98.20, . 

Obligi 
97.50 do 95.30, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 
d Kom. Banku kraj. 5 proc. (O emisyi) 102-— do 
102.70. Pożyczki krej. 6 proc. 105.— do —.—, 4 i pół proc. 
100.00 do 100:70, 4 proc. z r. 1891 97:10 do 97.80, 4 proc. 
po 200 koron z roku 1893 97.30 do 93.—, 

Monety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.50 do 9-60. Półimperyał 9.60 do —.—. Rubel rosyjski 
papierowy 1.27 do 1.23. 100 marek niemieckich 58.60 do 59.10, 


„za 100 zl: Gai. fand. propinacyjnego sd 


e nm. 
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ELZMGLĄD z dnia 16 czerwca? 1898. 


PANNA DO TOWARZYSTWA| 


POWIESĆ 


przez Florencyą Marryat. 
Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 

— Któż ci o tem mówił? 

— Sam Rodney tego dnia, kiedy mi groził. 
Oto jest powód, dla którego unikam spotkania 
z Fountleroyem. Zdaje mi się, że poczeiwiec 
kochał mnie prawdziwie; to też obrzuciłby 


prawdopodobnie moją osobę gradem wymówez | 


i w rozżaleniu wyśpiewałby całą historyę sir 
Allanowi, to zaś zrujnowałoby za jednym za- 
machem wszystkie moje plany. Gdy się do- 
wiedziałam, w jak blizkich stosunkach zaży- 
łości zostaje on z rodziną Chichasterów, po- 
winszowałam sobie w duszy, że zmieniłam 
nazwisko. 

— To było sprytnie z twojej strony, Lotto, 
ale ty zawsze byłaś rozumną kobietą. Obstaję 
jednak przy swojem i powtarzam: zejdź się 
we cztery oczy z Eountleroyem i zapewnij się 
o jego dyskrecyi. Jak się zaś do tego Weź- 
miesz, to już twoja rzecz. Możesz wmówić 
w niego, .co zechcesz, a złośliwe poduszczenia 
Rodneya złożyć na karb jego zazdrości. 

— Jeżsłi będę musiała go spotkać, zastosuję 
się do twojej rady, Jaeku; wolałabym jednak 
załatwić się ze swojemi interesami, nim to na- 
stąpi, a wtedy będę mogła drwić sobie z niego, 
ile zecheę. On cdpływa z pułkiem do Gibral- 
taru, gdzie ma pozostać trzy lata, a ileż to 
zmian przez ten czas zajść może! Bądźmy 
więc cierpliwi i czekajmy ! 


ROZDZIAŁ XII. 


Sir Allan doznał pewnego zawodu, gdy 
pierwsze zapytanie wysiadającej z wagonu miss 
e) 


Ea ©dróżniajcie 


aursa wakacyjas iak do egza- | 
iuinów wstępnych, do ©gzkulnów dojrzą. I 
łości i prywatnych prowadzona bedą w 
Zakładzie M. Bial:kiej ul. Pańska l. 5. 


Murray było o nieobecnego jego przyjaciela. |i obawiam się bardzo, że go już więcej nie | Smuci mnie los pańskiego przyjaciela, lecz zdro- 
Ubrał się bardzo starannie na jej spotkanie i| zobaczę, on zaś jest jedynym przyjacielem, ja- | wy rozsądek powinien mu wykazać szaleństwo | w domu i możesz być pewną, że nieprędko 


zatznął nawet za klapę surduta gałązkę kwi- 


tnącej gardenii ciepiarnianej, a twarz jego cała | 


promieniała radością powitania. A jednak 

pierwsze słowa, jakie z jej ust wyszły, były: 

A — rei kapitan Fountleroy opuścił już Glebe 
oya 

— Tak; odjechał wczoraj wieczorem. Leoz 
co to pknią może tak bardzo interesować ? Nie 
jest on pięknym mążczyzną w znaczeniu, jakie 
kobiety przywiązują do tego słowa. 

Zalotne spojrzenie, jakie mu rzuciła z po 
za przezroczystej woalki, od razu uspokoiło 
jsgo zazdrość. 

— Przypuśómy, że pytam o to dla tego wła- 

śnie, iż wolałabym, abyśmy byli sami. Upe- 
wnism pana, że nie pragnę żadnych obcych 
dodatków do naszego kółka domowego. Czyż 
nam niedobrze tak, jak jesteśmy wszyscy ra- 
zem? Każda zmiana mogłaby wypaść tylko na 
gorsze. 
. — Zapewne — potwierdził baron, ściskając 
jej rękę przy wsiadaniu do dogcartu. — Cho- 
ciaż Fountleroy jest moim dawnym kolegą ze 
szkolnej ławy, którego uważamy wszyscy za 
swojego, tym razem jednak musiał mnie zna- 
leźć nudnym towarzyszem. 

— A to dla czego? 

— Jakbyś pani nie wiedziała, dlu czego! 
Wszyscy potraciliśmy głowy bez pani. Dom 
wydawał się innym, a moja biedna żona nie 
robiła nie innego, tylko tęskniłs do pani i mó- 
wila o tobie. Stara Joanna o mało nie przy- 
prawila je] wczoraj o atak nerwowy, wyrzu- 
cając jej niewdzięczność względem siebie. 

— Droga lady Chichester ! — szepnęła słodko 
Kora. — Nie byłabym jej nigdy odjechała, na- 
wet na tak krótko, gdyby mnie do tego nie 
zmusiła konieczność, Lecz mój biedny opie- 
kun jest chory, ciężko chory, sir Allanie. Wy- 
jeźdła za granicę w celu poratowania zdrowia 


Chorym i 


prawdą od blagi! 


Dwa medale zasługi WER | 
S.: W. Ziemasjownżz] xa 


jonych| Takiem  odxmaczeniem 


Przed każaem zakupnem wy- 
praw ślubnych, Płótna, Bielizn 
| X2 ||prosze Zarrądać kolekcyę Peje 
wyrób traasowńtych tutek mickie |vego suładu fabrycznego Antoni Pirunski | 


stołowej 


pana teki, Wina moja dałmatyńskie 


cima 1 trawieniu, połeca 


dna fabryka tutek poszczycić 
wię zie może. Żądzć proszę Ti- 
tek Niemajeowrkiego. 
Wszędzie do nabycia. 
Poleca się również tutki klejo- 
ns z prawdziwego papieru Egip- 
skiego. 


3.000 pokoi TAPET 


na skłnisie okazyjnie tanio poleca 


Mistrza. 


Lwów, Akademicka 12. Ceny 30 pr. tańsze. i 


Agronom 
miody, kawaler z ll-letnią prak- 
tyką, znający się i na uprawie bu- 
raków cukrowych, poszukaje miej- 
sca ekonoma, kontrolora lub rach- ; 
Łaskawe oferty uprasza 
pod L. G. posta rest. Chrzanów. | 


REA PEA km 


A. KRZYSZTOFOWICZ 
w LWOWIE plac Balicki I: 2. 
Mały izeten półkryty, tare»tas i „der- 


Letnie mieszkanie 


w Żeziestowie nad Popradem, u stóż | 


| „CURZOLA* (Blutwein) czerwone cierpkawe butelka 
| Era białe uadzwyczaj przyjemne 
„PROSECCO! słodkie, milutkie w smaku 


osłabienia i chroricenamu kitarowi żołądka. pomagają regularnema odżywianiu 


M. BALAS, handel wia Lwów ul. Brajerowska I. I. 


o CZ AO mw rä FEE 


į kiego posiadam dziś na świecie. 
— Nie, nie.. niech pani tego nie mówi — jdną, niegodną tego imienia. Może pocieszy się 
gorąco zaprzeczył sir Allan. — My wszyscy w jna dalekim Gibraltarze i zapomni o smutnem 


unikania wszystkich kobiet ze względu na je- 


Glebe Royalu jestesmy pani oddani, a co do | doświadczeniu młodości. Mam nadzieję, że lady 
mnie, czuję, że nigdy nie potrafię ci się dość | Chichester nie zaniedbała swoich codziennych 


kiemi otoczyłaś moją żonę. Póki ja żyję, ni- 
gdy nie będzie ci zbywało na opiece, Koro. 


ką rękojmię bezpieczeństwa na przyszłość. 
A po chwili dodała bardziej ożywionym 
tonem : 3 

— Więc pański przyjaciel na dobre już o- 
puścił Auglię? Wyobrażam sobie, jak przykro 
musiało być panu rozstawać się z nim! 

— Odpływa ze swoim pulkiem od ponie- 
działku za tydzień, lecz sądzę, że nie długo 
zabawi na Gibraltarze. Perswaduię mu, aby 
odprzedał swój stopień, wystąpił z wojska, 0- 
żenił się i osiadł gdzieś w naszem sąsiedztwie. 
To porządny w całem znaczeniu chłopak i 
byłby z niego wzorowy mąż, lecz to bieda, że 
stroni od kobiet i nie lubi ich, Deznał przed 
kilku laty zawodu sercowego i to go zraziło 
do płci pięknej. = 

— Zawód sersowy!.. Jak to brzmi romanty- 
cznie!.. Tak mało napotyka się w tych cza- 
sach mężczyzn, zdoluych do odczucia czegoś 
podobnego! Lecz czy nie ma nadziei, że się to 
da jeszcze naprawić? 

— Najmniejszej, To była zepsute do gruntu 
dziewczyna. On nie chce już mieć z nią nic 
wspólnego. Sama myśl o niej jest dla niego 
wstrętuą. 

Miss Murray zacięła usta. s 

— Obawiam się, czy nie byłam niedyskre- 

tną, zadając panu to pytanie — rzekła. — O ta- 


EEE LILKA CA m OC CY CI Z ZARA OO PKO 0 0. PZA PJ OC PC TROI 1 AO DO A ZA KA. 


rekonwalescentowm ! 


| 


60 centów 
60 centów 
65 centów 
są dla uterszych i dzieci przeciw niedokrawności, 
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— Nie zasługuję na tyle dobroci —- wdzię- | Bardzo był zadowoliny, że pani 
cznie odparła towarzyszka — niemniej jednak | od czasu do czasu Cock Robina i dziwił się 
odczuwam ją do głębi duszy. Daje mi to wiel- | niepomiernie, że mogłaś dosiąść Aryela, który, 


kich kobietach lepiej jest nie wspominać woale. 


wywdzięczyć za pieczołowitość i starania, ja- | przejażdżek powozem w mojej nieobecności? 


— Już ona sama musi pani na to odpowie- 
dzieć, bo ja cały czas byłem z Fountleroyem. 
używasz 


powiem ci w tajemnicy, niejednokrotnie wysa- 
dził go z siodła. Lecz ja mu powiedziałem, że 
pani potrafisz okiełznać każdego, nie wyłącza- 
jąc... mnie. p 

— Mam nadzieję, że nie powiedziałeś mu 
i pan tego, sir Allanie?! 

— No, może nie w tych samych słowach, 
lecz to pewna, że czułem, co teraz mówię. Zro- 
biłaś ze mnie innego czlowieka, Koro. Przez 
cały czas, gdy cię nie było, nie mogłem dać 
sobie rady. Myśli moje, jak zakięte, krążyły 
ciągle koło tego pytania: kiedy ją zobaczę? 
Te trzy dni wydały mi się długie, jak trzy 
wieki. Jakiż ty ozar rzuciłaś na mnie, żeby 
tak zmienić całe moje życie? 

— Przestań pan... przestań, sir Allanie — pro- 
siła Kora, gdy dogoert wjeżdźał w bramę par- 
ku. — Nie powinieneś przemawiać do mnie 
w ten sposób. Nie zapominej, że jestem słabą 
kobietą, rzuconą na pastwę macoszego losu, i 
Łe życie moje jest dosć ciężkie... bez tego — 
dodała przyciszonym, wymownym tonem, zdra- 
dzającym głębię taejonego wzruszenia. 

Słowa te, zamiast uśmierzyć zapał baro- 
į na, podnieciły go jeszcze bardziej. Sir Ailan 
spojrzał chciwie w jej oczy, lecz zastał wzrok 
gpuszczony ku ziemi, nie mógł więc wyczytać 
z niego, co zostało niedopowiedziane. Sciągnuął 
llejce i oszdził konie przed pałacem. 


HE SIN 
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— Otóż jesteś pani nareszcie z powrotem 


| otrzymasz drugi urlop! — zawołał, 


Ona się rozśmiała, lekko zeskoczyła na 
ziemię i przebiegia mimo niego wprost do sa- 
lonu. Czuła jednak, że jednem ogniwem wię- 
cej przykuła jego łańcuch do swojego rydwanu. 

Biedna iady Alicya po dziecinuemu ura- 
dowana była z powrotu swojej towarzyszki. 
Łzy i uśmiechy walczyły o lepsze na jej roz- 
promienionej twarzy. Zaczęła od razu szczegó- 
łowo opowiadać Korze o symptomatach, jakich 
doświadczała podczas jej nieobecności; jak za- 
pomniała zażyć raz kropli przed obiadem i jak 
Joanna Wood nie dała jej drugiej poduszki do 
powozu, skutkiem czego bou ją krzyż od 
wczoraj, 

— Czy ci się nie zdaje, Alicyo, że możnaby 
czemś weselszem zabawić miss Murray, niż opi- 
sem twoich dolegliwości — wtrącił nieco szorst- 
ko sir Allan. — Wróciła tylko co z dalekiej 
podróży i musi się czuć znużoną. Każ podać 
herbaty, wina lub czegoś podobnego. Obiad 
będzie przecież dopiero za dwie godzimy. 

— O! dziękuję, sir Allwnie, lecz wolę zacze- 
kać do podwieczorku milady — odparła Kora. 
Nie jestem wcale zmęczoną; ile razy muszę 
powtarzać państwu, że mnie nie nigdy nie mę- 
czy? Pobiegnę więs na górę przebrać się, je- 
żeli lady Chichester pozwoli. 

— Nie, Koru, nie cdchodź ode mnie — pro- 
siła lady, zatrzymując jej rękę. — Nie. mogę 
się rozsiać z tobą. Źadzwcń, moja droga, i każ 
podać herbatę, a potem usiądź tu i opowiedz 
mi, Go przez ten czas robiłaś. Zdaje mi Sly, Że 
to już tak dawno, jak odjechałaś ode mnie, a 
stara niania tak mnie zmęczyła Swojem czczem 
gadaniem, że nie mogłam sypiać po nocach. 


(Gigg dalszy nastąpi), 


Nejwiększa dzia:alność ! 
Najpiękniejszy ściegi! 
sposób użycia! oto są zalety, 
SIEGERA MASZYRY DO SZYCIA 
gawdzięemją swe niezrównane powońzekie 
Newa famiiljna maszyna do szycia Singera Co 


wysokoramienna Vibrating Shuiiie maszyna li 
tak jak wszelkie dotychczas wyroby tej fapryki ae REA So znowaj 


Największa trwałość! Naj wygodniejszy 


którym oryginalne 


nie, jest oną wzo- 


rową pod wzgledem koastrakcyi, uader wygodną w użyciu i ni z 

bå a i nalno DG w uży eżrównanę w działalność, 
wego, do bisłego szycia i do wszelkiego rodzaju celów przemysłow 
ciu, a na wystawach przyznawo im przeszło 460 pierwszych nai 
otrzymały orygizaine Singera maszyny do szycia na wystawie 
z pomiędzy ky” Hey eksa odznaczenie ; 
na wystawie we Lwowie ayplom bonorowj : na w są 
zioty medal; w Cieplicach złoty medal, w Igławie 7 A ra A ST E E 


GER iA NUFAC FURIRG Ge. Tow. akc 


(duwniej G. Xeidiinger) 


Singera msszym do użytkn doino» 
ych jesi w uty- 
nagród ł tak znowu | 
światowej vw Chicago 
54 pierwszych nagród: 


tray dypiomy honorowe. 
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ica Pańska 18. 


Lwów rynek 9. Filja: Czerniowce ul 


by Cart" tanio do nabycia w fatryce po- |wielkiego lasu, w Śliczzem górukiem poło- 
wozów Lickendorfa Lwów ul. Żalińskiego żeniu, stacya kolei, złożone z 3 pokoi i 
4, stacya tramwaju elextrycznago. Odzna |knchni, oraz 4 pokoi i kuchni (ostatnie 


> ok 2 DI O CR TRAW ln e 2 WT WO w Ów a W W AE LAMA TC A 


czenia x wystawy światowej f 
2 zlote medale z wystawy Lwowskiej. 


dei wędlin). 3-5 


AES i 
ua walkach sE morzy any ch plòaleznme 
w y i gładkie tauio poieca 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
weLWOWi E, pisc Hskad A. 2 


(osobną), piwnicą itp ml. Teatralna 16. 
Pianino eleganckie 180, Fortapian 
120 zł. Żulińsiiego 6. Kalinowski. 
Froszę spróbować kugić u Antoniny 
Ertel, Koralnicka 8. modus a tanio satyny, 
kratomy, resztki wainiana, 2—2 


skrecyá 


w Wiedniu może być podzielone na 3 mieszkania z 
wspólną kuchnią) 

Wialep narożny od placu Trybunał-|cały letni sezon Qo wynajęcia za przysts?- 
skiego i uł. Teatralnej 16, z 2 wchodamijoa came. Bluższej wiadomoćci udziała : 


i 2 oknami wystawowómi (dotychczas han-|Y"etro Gstruwsniej Maszyma po- 
ste rem:ante. 


Dla zawarcia matżenstna. 


3 siaroty z majątkiem 0.400 zir. 50.010: 
du.ut0, 3 wdowy z majątkiem 500.000 zir, 
UNON ` 150.000 i 60.u0U pragną posiub.ć ofsaśs!«, 
Dwa pukoje frontów z kucaziąjpaństwowego urzednika iab wśasciciela | 
obr, Zapytania załatwia pod świsłą dy- 
A. kellner Agenrya bBudapcszt. 
a — a| Wasetenyigasse 13, Prenotowane są paaie 
róznego stama x ma'atkiem od s00 złr. | 

do ilins, Tylko na asty niemieckia od- |, 
powiada B 


jest każdej chuli na 


mz 


ię. 
palm a s - 


sawodańctwie zdrojowiak. 


4 pokoje, przedpokój i kuchnia, Cho- 
rążczyzna 12 od 16 lipca. 28 


Erca E Cerowanicni. Fonczochy 
skarcpstkł wybernie podrabia Kiacownia 


| LUBIEN 
Pora zdrojowu-kąptelowa od 20 maja do 20 września, 
Zakład odznaczony na wysiawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie: 


kącym roku ulepszenią wadług wymagań hygieny i caly pzareg nowości w zakresii | $$ 
lecznictwa i nie szcządząc wiiądów, tą dtcegą postanowił dotrzymać kroku w wszół: |% 


Łazienki z waanairą porceiazowemi i terazzo, takiak posadzki, kąpieża siar 
CEAaNnO-MaNiUWG pary ogrzewane, Oddział wodoieczniczy. Najnowsze przyzządy do na 


zakład kąpielowy wód siarczanych 
w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca. 


gii pompy 


Jie5 wszelkiego radzaju-©mg] 


JLZEF FRIEDLAENDER 


„INŻYNIER 6 
WIEDEŃ IL Dresdnerstr 42-46 


Kosztorysy. cenniki za darmo i npłarnie 


| 
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1 paaa | 


J. ŚLIIÓSKI" Lwów, Koreraia 18. 


| TAPETY! 

(> Magazyn tapet i fabryka stór i żaluzji 
J. Jürgersa 

WE LWOWIE, ulica Sobisskiego 1. 4. 


S „Firma od 40 lat istniejąca, poleca we 
$% wielkim wyborze i w najada zd wzorach 
f |tapsty po canach zniłonrch. 


ma ADM |, } . tyzków. Kapitalo rzeczne nowo zbudowana. Vizyrządy rospylające do laczenią chorób Wzory na żadani , 
P e a. Diępkowsaiej, Piekarsan l. 6. . 1—1_lnesa, gardła i płuc, Maser, maserka i ułaśba kapielowa, fachowo usdolaieni. Apteża | 8 (Z k PaE odwrotnie, 
Krawaty z BK _„ Nauczycieli, bony, Francuzxi, į urząd pocztową i telegraiiczny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie maszx ów | %9 g ATZĘUCA dotychczasowy pan Tadeura 
gielskie w naj | Niemki i Boiki poleca bioro Bodyńskiej | Pierszorządna restauracya pod ścisłym dużorem lekarza, Mleczarnie g roczjiaki został x uniam 15 mają b, r. 
nowszych fasonach od 50 ct. krawatyj| wów, Rynek dom Auaryolego. 1—3 | nowo urządzoną: Cusiorua. Skiepy. Wody misesałne rodzima i zagraniczna, Koncet | 2 ik Ś | sody zwolaioaym). 


bazystowe i pikowe od 50 ct. 
Górski i Szydłowski 


Lwów pi. Marjachi (róg Hetmańskiej) 


11 1 ZIOCZOWA. 


|0ayina, Zarząd WOLD: 

LZTYTYCSYTA 
lub pojeuyucze pukojo na wsi. blisko ko- 
Widożi aa wsi. Las spa- 


Brzniuze majowa 2.26 ct. 5 kilvwa | orkiastry xdrojowej dwa reay dzionnie, (3xla balowa i koncertowa: Usytelnia obficie 
łapszya Brzeżany. zA0patrzona. biblictezą. Mieszkania zupełuja wrugizona. Ury, zabawy i gizanastyka 
E Pomìadzy LWwWuwom a Labiebiews codsisamio poes:ca pgwozuwa po 45 ct 


Uo wjasjecia dworsx od osoby 


skazania: Reumatyzm wisóni i stawów, ostry i przewłoczny. Duz i po 


wegLwowie przy ulicy Szpitalnej I. 28 


— Adim a 


Akon 4 dbam repay 


i Cukry deserowe znakomita | 


i udznaczone pa wystawach krajowych i 


ESC E T EA ARRE TLC żę y ai A EP F ba M E 3 
= z wa |cerosy. bliższa WiAdUOSĆ wica Uhosąż. a wypociny, Dłagowwaie obrzęki po zwicaażąciach i kamanka. Qkreś poleca zagrenicznych złożczaj medium 
pzp AEC s 2 czyzny Nr. 18 troża gy wienia po operacyuch chirurgicznych., Choruby usiudu nerwowe p ; 5 : 
Ę m— ANORA 3 z $ Gy AA Sro | go, Zołay, Choroby smory. opóżnowo postacie wily, zwiaszza po nadużycujwszelkiegożrodzaju.powczy,,% ózki, taranta- | która jak od dawna praz wybrsdaych 
"NEC CA az q g| Nauczy cteika poszakuje posady do | rtęci. Utyłość, Choroby kobiece iw zażdsj wannie wody lubieusżiej znajduja sit i ki T ż owoz wrzejeżdzonyę h amukosay jako anjiepsze amaa zostaly 
| NOWEZECEFEKEK D oun JPN a ER zc 1 kał PE 60'2U252 alanu), Frzewteczne satrucia meiuliczne. Naurastonia. sy Aana ki, jniiwież p k ME LĄ J Ą JC P bigz: LG polaca cwlainń wieżę 
A ag BA z O FZ przedmiotów szaoinych. duaskawe zgłosze- D A i i zajd idaos, —- Wsambio j H P s G , uy CenRe wW&ran O 
J ma LZ E BEE z = e. aia Wie, pani Pay aj Tarnowie, ul, | gźzieia Ro Że. 4 zj k WZA EAN || jg zawo Gzrób az PSY Henryk Treter 
m ma SR. BZ > W Krakowska 1. 10 ula M. M. 105, 1-3 wi |= D ; 
© s żgż ZA SS w SZ Eaonóde a O A hdali br. Br UKiGKI, karai Bratkodski Ur. Fawał hadscżi, p 2% fą | Najtańszy skiad towarów wżażcicieł parowej fabryki czekolady ml. 
L= agare AS ag 3 Sjęjdecrwami, z diagośecnią praktyką gospo- | = właścicici zdrojo ciska, ZATZĄGUH, leżari. | Pigi opiycznychzi mechanicznych "gag sABREOKAIKA M. 3. obok nptoki. 
BZ ETF. sg 5 SE a puezukujė posauy od 1 ijpca, liczą- B Kopernickiego i z E n = 
a Penga aa Jlcy iat 29, Łaskawe zgicszania posie re- RETTE E KE ES RECE = lamy ma tsarzj i inne misczystości «u RF N 
Go a TRAET w Ëg [fane rzenysi m. y, i 22 mz oj adr asiana Żuk w 7 Gusa zapwnie wa Lwowie piso Halicki liczba 1, Kotozrafia! 
= «a z zg” RA 5 S "= żę Rauczycieiśńa ð lat praktysi, w3zach- > : i mié wiócj więcej po Użycia Dea poleca po! SE : 
M ATAS E a* w SE gyerme uzuoiniona, muw:aca egie yoli F a D Ü Lr) lo Ulsistoff znakomitej nianzodiiwe; AR 
No Ssa“ 23 gg i i f memecku i irancuscu z początkawi: ma} JĄ A AsiorekreBE, Fzmydaónć tylko w Bac H 
$ pozz=FE S% 3S g ma szuka gi uu 1 siyca, Adras d ki RZP.PMAR == M | AAE e” Rt M1 załoao-opakowanych VA sakia= szych o- BY, 
LEELA WIE pf aiana" post. rest, Lsnut i—i o iękierowania_ i, malowania, duchów, sprzeiów,Eisztachet, po- ayas 7o cadi kuiary, Ei 
J „Z wa „| i i A śżemikiusć l2 uorguwa z piąknemi z ałcg 1 t. p. 1- PPZ bi sP Bkład giówny dla LWOWA; Apteka ówakiery, 
—— -= budowiamu prsy Wielkiema miegciė, przeu- Puć kiebiaym orien E. ikuckeza, : ; ioznetz, || 
: A z Stawimjąta mady iuiwarczek jest pud Xo- Ter. destylcwany. Papka na dachy. l x KBARGWIE : apteka Wys ody- baremetry, cieplemierzenm ikrcznopy, lupy, 
S37 Jdaal" agi rzysiuemi waraškami do sprzedania jost kd Perei: k - CO d | aa i eph M, Molerin. LERS | kompasy, tay „Bier miczo, Taj aigi up 
TAXO MOŁNOŚĆ RuDyCIĄ drGgich IŻ, ©. U, akiery,,iarby, szezotki, penzle poleca taniej jak wszędzie Malikia ept. w Krydnch, _ | Uraydienie dawonsów -lentrycinych. Najstarszy, skiad 


ogrodowe świeżo Gięte cozsyłą w 
uowolnej csci pO GU Gi. Zm KQ. 
iwijan Uluarczyk, Zodkiew, 


Poat, rest. lai LOW. 
MUCHULkKuWuŚCI Ogólnej i merian- 
tylnej strypta Wykiśuanej Da bu. Uniwbr- 


11 
tylko w 


i 
doborowych, gatunkachi 
bo 


ninje cawrotnz petag. 


sprzédámnia  ntjpiękn.ejszy i 


Jaw wicnia z prowizcyi załatwia pania 
Ye saalile zapraw; 
Bojiduacj | majzyCwkej, 


zparatów ! przyborów fotograticznych 


Ludwig Feigl 


A | > ). T. Wiuckiera $ eTa z 
Admndateaoy a biora wwiadowcw Ia trz da a aia ae, 0. T. Wiuckiera Syn ESI e k eri ; 
go kj «pad Aria] pod ża i; Sańiawn TTE i gi 44 x we Lwowie ul. Ieairalna 7 | wić 3  kilormtcy od kolei eaae á I y a wapna Lwów, pasaź Hausmana Br. 8. 
o a ách Zadu pü vayi nl, 1 p I 24 J . i a kai A hi J pae” 
K UdLyuiGLLIX PIAM:JBA, ©AUALILOW s. LWGMA Cenar E o y cia z ; IEE e; raan : AE 1224 mogi obazatu, 5 ktorych 540 RA s m. || Cennik nowości na r. 1896 gra- 
nd. 8.45, 1 i kali! z ami M UNN hiaai EEE uro zaju) namate żub Czarnej ruti 2 |DajLUW3ZEBO systema w Giane) 


i8łpych. ieśnitzych <HŁAIGMŁUWABYCH, uau- 


czyciejek, pitærsy GauńuMmiCENych. pany 


Mmeraynsi0Ww, lvaai W ugulw siUsig WsZÓl- 
klepu IOUZAJU, pwWLĄ i PoGLETLA gUUNĄ. 

SE E E Bonne |5ZOWELNI 
KoiwacK 130 m. koło Lwowa do 


spracuania lub zalnany DA KaziEluiy, 
UEDA GU.VLV;, VALEU 1u.UUU. ŁygsUBstLia puu 
Alued, du Liora usen, X lUEDA, á— ös 


Dobra Podwołoczyska, objętości 
ŁADZĄCE, BULLAE, POZOJOWE, KUUDACAI Ka-|],ZUU Immorgow obszaru Są Wiuż że 
stawem, młyneM 1 domam Czyn- 


do wydzierżawienia. 


bliższych wiauumości udziela kance- 
aSTya Dc. Dianisława Poioieckiego, adwo- 


nuiedzi i 


( Ważne dla, właścicieli gorzelń i browarów! 


„Frzeszło 120 lat istniejący główny skiad 


cbecnie pod firmą: JAKÓB RGCHMIS, SCHÜTZA Nast. poleca swój 


żelaza Hchiitza 


dającej me szczególnie pod UPrARE LETA 
ków ci cukroxaici Tiumackiej 3U mor- 
gów parku i egrodow luv iąkx, slá pa 
awisk a 4UU zębuago 


iegciastego. wor 


stasie. Suchych dochcdów + 


Nawaryi (obo« Lwowa) o wiar 
sayca otwartych kamienlultmacu 
1 własnym torze kolejowym, będą- 
o 14 ubikaczach jak i wszyskie budynkj|ca w pełnym rusha 
«u dobrym 
młyna wodnego i żamieniolumow L600 zł. 
Diug [ovarzystwa c0.000 zł, meżna do 
bogato brac jeszeza 26.000. Uena z racyożainejn, 
upoważouy skład MIEDZI ı ZŁLAZA, MOSIĄDZU i innych meieli poji mpeluema zasiewami 2.0.00U si. Boga |muijnych god korzystnymi warun- 


wielki oabyt we Lwowie 1 w Uuli- 
cyi wsciuusiej dobrze się renium- 
Jeęua jost Z powodu stosunków ia- 


„tis i franko. 


„Bałłąbanówka” 


stara prawdziwa żytnia wódka, bez 

cukru i bez anyżu, w hygieniez- 

„nych skutkach wyrównuje zupełnie 
koniak trancuzki 


1 majus 


" 1593 WINY LATO LON 1 Om. koko JA j i ; „|żywy i martwy iuwenturz jmoina nabyc i ł : 
- ycznych. kupuja i sprzedaje stare metale, druty do uzwen-|Ż%7 j AIN karmi do sprzedania. 
W INU kopa i Lna dzie UMi6SZCZENIE a „;, Kow elektrycznych. ; A mnda mażieli wiaddwiej dób: letierowic, | Bliższa wiadomość ustnie luk|| -N 
ciori j ; Skisd znajduje się przy ul. Dotmów (dawniej wekslarskiej) & 34lpccsta Halicz, d—3 |pisemne w „Magazynie akade. K aro l b 0 I Í a b an 


SRGUUNE, UCWLIALICZA OA vo iliiuw WAWYŁ 
insid iira po aż UL, kEDKCZÓ BU 4G ul, 
bracajku kacauć, Winatzówh UUDE, 
tansi ©Guliknch pray UGumubna, wtycy, 


Bona Francu,ża z dobrym akceatem 
znajdziu Umieszczenie. Zpgiokźciua pud 
adresam JauWiyk Hosiuwisa p. da 
w Galicyi. i 
x , Cyl 

Do sprz<dzmia, %isia obszarna 
a Oglodgim Wzizywnyma i owocowym i 
morg, 110 sążza Pray zbiegu Wicy socia- 
no »aiegoy-POLUALBa, W pięAMkiU puivat- 


Zarządca dóbr do 18.000 mor- 
gów pola sroczną ponsyą, kaucyń 
4.00u zir. Samodzielny kierownik 
tabryki z kaucyą 3.UU do 4.UUU 
ZAD. TOLZNW peusya Ż.UUU zir., fa- 
chowego uzdo monia wymaga się. 
-ə |Oferty tylko niemieckie do Agen- 
A. Fellner, Budapeszt W es- i 
BOljizgaJso 4b. 


& eing farbowaną 


przy ul. Souueskiego b G4, 


1891 


Rage w m _ 


HERBATY 


| 


KARUL BAŁŁABAN 


ciemno naciągające, 


połeca tuszki 


RAWY 


1896. Bez konkurencyi! 

HA iMkanaias la na powszewaa i far- 
pierwszy transport, tegorocznych kaw i herbat w gatunkąa najszią-|'/, śćematam Aa resziki 17 kr. metr. 
cnetniejszych, siinych i aromatycznych. 
Ceny w porównaniu do gatunku nader tanie, 


+, Płótno la 20 kr- matr. 

u, Gxtord na kosauiu ou i3 do 23 kr. 
za metr. 

kumpburskA weba 24 melruw vir, 6| 

Airekriesika MGŁE na abrania roboini- 
opłacony do każdsj stacyi pocztowej | cze į fartuchy 22 kr. mew. Auiiiy w 

17), Klg. grubo zlarzista Ceylon 10.40] modna daseyie na bluzy uiuia i farta- 


18 kr. me'r. 


mickiia* Lwów, ul Akademicka 12, 


ol. B-ikka 1. 23. 
Pocztą 2 buelki 5 kgr. 


Tapety! 


Mam zaszcsyt zasiadumić P, T. Fu- 
bliczność, że wystąpiwszy z handlu J. Jūr- 
gensa otworzyiem w PASAŹN 
Hsusmana 4%, pod finrą 


Tadeusz Sroczyński 
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Lwów, Łohulanka 2. 3—5 


Oknie p. Grzymałów. 
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Kawy są bez wyjątku 


czyste w smaku i silno-aroraatyczne. 


Papier s tavryki Kijałkoweki w Kiałoj. 
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